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Apel do parlamentów Europy

Uznanie dla inwalidów 
uczestników walk 
wyzwoleńczych

Wcieraj w Warszawie odby­
ło się z okazji 30 rocznicy zwy 
ciestwa nad faszyzmem spotka 

inwalidów wojennych — 
weteranów i zasłużonych dzia­
łaczy polskiego i międzynarodo 
wego ruchu robotniczego, kom 
batantów, byłych żołnierzy 
wszystkich frontów II wojny 
światowej, członków ruchu or 
poru, m. in- Gwardii Ludowej 
i Armii Ludowej oraz byłych 
więźniów7 hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych, bojow­
ników o narodowe i społeczne 
wyzwolenie kraju.

Podczas spotkania kilkudzie­
sięciu inwalidów udekorowano 
odznaczeniami państwowymi i 
wojskowymi. Krzyżami Grun­
waldu III klasy odznaczono Leo 
polda Bojarskiego i Henryka 
8’prczyAskiego. (PAP)

Trud godny miana Dziejowa misja

zaszczytnej służby społecznej
Z okazji dorocznego święta „Dnia Hutnika' 

KC PZPR, Edward Gierek i premier Piotr
I sekretarz 
Jaroszewicz

przyjęli wczoraj delegację 350-tysięcznej rzeszy pracowni­
ków tej ważnej dla kraju gałęzi przemysłu.
W spotkaniu udział wzięli: 

członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Jan Szy­
dlak oraz wicepremier Fran­
ciszek Kaim.

W skład delegacji wchodzili 
przedstawiciele 28 załóg hut 
żelaza i stali, cynku, miedzi, 
aluminium, zakładów materia 
łów ogniotrwałych oraz kokso 
wniczych, kombinatów górni­
czo-hutniczych i placówek ba 
dawczo-rozwojowych. M. in. 
Julian Załubski — ślusarz- 
walcownik Huty Aluminium 
„Konin”.

W rozmowie o najwaźniej-

szych sprawach związanych

tował. Hutniczy trud godny 
jest miana zaszczytnej społecz 
nej służby. Dziękujemy hutni­
kom z całego serca za ich po­
stawę i prace. Bez stali i bez

Układu Warszawskiego
Uchwaleniem apelu do parlamentów europejskich o pokój, 

bezpieczeństwo, współpracę i zbliżenie między narodami Eu­
ropy zakończyło się wczoraj w Warszawie 2-dniowe spotka-
nie przedstawicieli parlamentów państw stron Układu

Projekty ustaw związane
i reformą władz i administracji 
państwowej wpłynęły do Sejmu
Do Sejmu wpłynęły rządowe projekty ustaw związane 

x trzecim etapem reformy terenowych organów władzy i ad­
ministracji państwowej.
Sa to:
• Projekt ustawv

Konstytucji PRL;
• projekt ustawy

zmianie

o dwustop-
mowym podziale administra­
cyjnym państwa oraz zmia­
nie ustawy o radach narodo­
wych;

1 Projekt ustawv o utworzeniu 
urzędu ministra administra-

ew. gospodarki terenowej i 
ochrony środowiska.

A. Kosygin w Tunezji

Porozumienie 
radzieoko-libijskie

Wczoraj w stolicy I.ibii, Trypo- 
Usie zostały zakończone rozmowy 
Premiera Związku Radzieckiego 
śieksieja Kosygina z premierem 
tibii Abd as-Salamem Dżalludem. 
2 P^yjacielskiej atmosferze omó- 
*2no sprawy dotyczące stosun- 

raUtiecko-libijskich, a także 
Problemy międzynarodowe intere- 

oba kraje.
* rezultacie rozmów został pod 
»ny protokół o współpracy gos 

PMarczej i technicznej i porożu- 
Bie 0 współpracy kulturalnej 

"“^ry ZSRR i Libią.

W uzasadnieniach do pro­
jektów ustaw przypomina sie, 
że uchwała VI Zjazdu PZPR 
zakłada doskonalenie struktur 
i funkcjonowania organów7 
władzy i administracji państwo 
wej oraz podnoszenie na wyż­
szy Doziom procesów zarzadza 
nia gospodarką i życiem spo­
łecznym w kraju.

Jeśli chodzi o trzeci z tych 
projektów ustaw — stwierdza 
sie w uzasadnieniu, że zwięk­
szenie liczby województw, 
dalsze znaczne rozszerzenie ich 
zakresu działania w sprawach 
związanych z przyspieszonym 
gospodarczym i społecznym roz 
wojem terenu oraz dalsza de­
centralizacja uprawnień w 
sprawach administracyjnych 
— Pociąga za sobą koniecz­
ność ustanowienia organu, 
który z ramienia rządu zaj­
mowałby się koordynacją i 
kontrolą działalności tereno­
wych organów administracji 
oraz udzielał im pomocy.

ze stale rosnącymi zadaniami 
hutnictwa, o osiągnięciach za 
łóg i zamierzeniach na przy­
szłość, uczestnicy spotkania 
poinformowali I sekretarza 
KC PZPR oraz premiera, że 
produkcja stali przekroczy w 
br. 15,5 min ton. Oznacza to 
wzrost w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym o blisko mi­
lion ton.

Równie szybkie tempo roz­
woju mają inne gałęzie hutni­
czego przetwórstwa. I tak np. 
w br. produkcja miedzi osiąg 
nie 240 000 ton, a w skali ca­
łego 5-lecia będzie większa od 
zamierzonej o 58 000 ton.

Symbolem przyspieszenia ca 
łej naszej gospodarki jest wła 
śnie hutnictwo, które podję­
ło w ostatnich latach wiele 
ważnych inwestycji. Najuważ­
niejsza z nich jest Huta „Ka­
towice”.

W wypowiedziach uczestni­
ków spotkania wyrazy oby­
watelskiej satysfakcji z do­
robku kraju przeplatały sie z 
poczuciem osobistego sukcesu, 
którego źródłem jest dobra 
praca oraz fakt, że partia i 
państwo doceniają hutniczy 
trud. Goście mówili o towa­
rzyszących inwestycjom pro­
dukcyjnym nowych obiektach 
zaplecza socialnego. a także 
o tym. że średnie płace w prze 
myślę metalurgicznym pod­
niesiono w ubiegłym roku o 
przeszło 18,5 procent.

przetwórstwa metali nie
ma rozwoju. Jest to prawda 
oczywista.

Żegnając sie z hutnikami 
Edward Gierek i Piotr Jaro­
szewicz przekazali serdeczne 
pozdrowienia załogom hutni­
czym. aktywowi partyjnemu, 
pracownikom hutnictwa oraz 
ich matkom i żonom. Życzyli

Warszawskiego. W spotkaniu brały udział delegacje parla­
mentów Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, Folski, Rumunii, 
Węgier i Związku Radzieckiego. Delegacji naszego kraju 
przewodniczył członek Biura Politycznego, sekretarz KC 
PZPR, poseł Edward Babinch. W drugim dniu w obradach 
uczestniczył członek Biura Politycznego KC PZPR, minister
spraw zagranicznych, Stefan
We wczorajszej dyskusji, po 

przedzającej uchwalenie ape­
lu zabrało głos 13 mówców, re 
prezentujących wszystkie de­
legacje. Dominującym akcen­
tem wypowiedzi było znaczę-

Gratulując hutnikom dniu

Olszowski.
nie 
dla 
mu

Układu Warszawskiego 
ochron}7 zdobyczy socjaliz 
i utrwalania międzynaro-

Po zakończeniu wizyty w Li- 
'L premier Związku Radziec- 
ego Aleksiej Kosygin przy- 

y wczoraj do stolicy Tunezji, 
nisu, gdzie złoży 48-godzin- 

ą ^zytę oficjalną. (PAP)
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Jak się dowiadujemy dzi­
siaj komisje sejmowe przystę­
pują do prac nad tymi projek­
tami.
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ich święta. Piotr Jaroszewicz 
stwierdził: Mamy z klasą robot­
niczą, x hutnikami. wsnólnv 
— w onarcin o wzajemne wielkie 
zaufanie. Premier podkreślił, że 
rezultaty zbiorowego wysiłku ca­
le"., społeczeństwa zależą od kwa­
lifikacji. iniciatvw. gospodarności 
kadr. Wasz trud jest potrzebny 
krajowi — powiedział premier. — 
Słynne hutnicze powiedzenie ■ nie 
jest to jeszcze nasze ostatnio sło­
wo” budzi przekonanie, że gospo­
darka kraju, zwłaszcza rolnictwo, 
otrzyma w tvm roku z hut wiele 
ton ponadplanowych wyrobów.

Zabierając głos na zakoń­
czenie spotkania Edward Gie­
rek przypomniał, że założenia 
społeczno-ekonomicznego roz­
woju kraiu. przyjęte przez VI 
Zjazd PZPR sa przemieniane 
w rzeczywistość w sposób kon- 
sekwentnv i harmonijny. Na­
wiązując do inwestvcii poczy­
nionych ostatnio w hutnictwie. 
I sekretarz KC PZPR podkreś 
lił. że sprawa naiważnieisza 
iest to abv ten wielki wvsił°k 
państwa, nas wszystkich lak 
najszybciej i wysoko nrocen-

wych i wielu 
bistych. (PAP)

wyników zawodo-
radości oso-

dobrych

BERLIN • PRAHA

dowego pokoju i bezpieczeń­
stwa; podkreślano, iż dzięki 
konsekwentnej polityce państw 
socjalistycznych pokój i po­
stęp społeczny stały się syno­
nimami współczesności oraz 
że Układ Warszawski jest jed 
nym z głównych czynników 
umacniania światowego poko­
ju i bezpieczeństwa.

Istotnym elementem dyskusji 
było podkreślanie znaczenia Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie dla zagwaranto­
wania trwałego pokoju na naszym 
kontynencie. Wskazywano przy 
tym, iż układy zawarte przez

r

Na zdjąciu: podczas spotkania.

reprezentanta CSRS 
na remisowym etapia

Na mecie wczorajszego etapu, 
szych w tegorocznej imprezie, z

jednego z najtrudniej- 
Hradec Kraloye do Oło-

muńca (długości 167 kilometrów), pierwszy zameldował się 
reprezentant gospodarzy — Frantisek Kalis, który wyprze­
dził A. Judina z ZSRR i Wiocha — M. Tremoladę.
Przed startem do VI etapu 

polscy kolarze przeprowadzili 
dłuższą niż zwykle ooprawę 
taktyczną, na której trener 
zespołu nakazał białoczerwo- 
nym zwiększoną czujność, bo 
wiem trasa etapu jak nigdy 
dotychczas sprzyjała inicjowa 
niu niebezpiecznych ucieczek. 
Zależy na niej nie tylko na­
szym kolarzom, mającym spo 
ro do odrobienia do rywali, 
ale i Czechosłowakom, którzy 
na własnych etapach chcieli- 
by się popisać jak najlepszą 
jazdą. Również trener Kapito 
now nie ukrywa apetytów ko 
larzy radzieckich na zorgani­
zowanie ucieczki podobnej do

pamiętnej akcji na trasie Ber 
lin — Magdeburg.

Peleton jednak nie wykazywał 
wczoraj specjalnej ochoty do u- 
c»cczek. Zrezygnowali z nich głów 
ni pretendenci do żółtej koszulki, 
zamieniając się prawie w rachmi 
strzów, obliczających ile zysRać 
można na premiach i lotnych fi­
niszach. Umiejętność tę niemal do 
perfekcji dopracował Ryszard 
Szurkowski, który uzyskał na tym 
etapie dalsze 15 sekund przewagi 
nad najgroźniejszymi rywalami.

Na 27 kilometrze trasy usytuo­
wana była pierwsza lotna pre­
mia, na której Szurkowski był 
drugi, ulegając W. Osokinowi z 
ZSRR i wyprzedzając drugiego 
Rosjanina — A. Gusiatnikowa.

Dokończenie na str 2
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Umowa LRB - RFN

Wiceprzewodniczący Rady Mini-
strów I.RB 
gospodarki 

podpisali w 
mienie o

semburgu. Jednodniowe rozmowy, 
jakie przeprowadził z przedstawi­
cielami rządu luksemburs^ego, 
dotyczyły problemów Wsp go 
Rynku, przygotowań do spotka­
nia szefów państw członkowskich 
NATO oraz innych kwestii mię­
dzynarodowych i dwustronnych.

T. Cołow i minister
RFN H. Friderichs 

Sofii 10-letnie porożu 
współpracy gospodar-

ęzej, przemysłowej i technicznej 
miedzy Bułgarią i Republiką Fe­
deralną Niemiec.

Plenum KC WSPR
Wczoraj rozpoczęło 

peszcie plenum KC 
Socjalistycznej Partii 
Na wniosek Biura

się w Buda- 
Węgierskiej 
Robotniczej. 
Politycznego

KC WSPR, plenum omówi sytua- . 
cję międzynarodową i inne aktu­
alne problemy.

Rozmowy kanclerza H. Schmidta
Kanclerz RFN, H. Schmidt za­

kończał wczoraj wizytę w Lnk-

Podróż J. Arafata
Do Kairu przybył wczoraj prze 

wodniczący Komitetu Wykonaw­
czego Organizacji Wyzwolenia Pa 
lestyny, J. Arafat. Przeprowadzi 
on rozmowy z przedstawicielami 
rządu egipskiego nt. rozwbju sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie.

Przed udaniem się do stolicy 
Egiptu. J. Arafat spotkał się w 
Bejrucie z prezydentem Libanu, 
S. Farandżiją. W czasie rozmowy 
wyrażano zadowolenie z rozwoju 
stosunków między palestyńskim 
ruchem oporu i władzami libań­
skimi.

Po krótkim pobycie w Kairze J. 
Arafat udał się do stolicy Libii, 
Trypolisu.

Skarga Libanu
Rząd libański postanowił wnieść 

skargę do Rady Bezpieczeństwa

ONZ związku z napaściami
zbrojnymi Izraela na rejony po- 

łudnio woli bańskie, przedstawiciel 
libańskiego MSZ poinformował, że 
odpowiednią notę w tej sprawie 
ma przedłożyć Radzie Bezpieczeń 
stwa przedstawiciel Libanu w 
ONZ, E. Ghorra.

Posiedzenie Prezydium OSNAA
W stolicy Cypru, Nikozji rozpo­

częło się wczoraj posiedzenie Pre 
zydium Organizacji Solidarności 
Narodów Azji i Afryki (OSNAA). 
Na porządku dnia — sytuacja na 
Cyprze i Bliskim Wschodzie, pro- 

' bierny byłych kolonii portugal­
skich. walka z neokolonializmem 
i apartheidem, sytuacia w Indo- 
chinach i inne zagadnienia.

newrów Bundeswehry na poligonie 
w kanadyjskiej prowincji Manito 
ba. ćwiczenia, w których uczestni 
czą jednostki czołgów armii za- 
chodnioniemieckiej, trwać będą do 
października.

Wznowienie rokowań
Po ośmiomiesięcznej przerwie 

wysocy rangą przedstawiciele mi-
nisterstw zagranicznych
Indii i Pakistanu wznowili wczo­
raj w Delhi rozmowy w sprawie 
normalizacji stosunków między 
obu państwami — poważnie nad­
werężonych wskutek wojny w ro- 
kn 1971.

Katastrofa kolejowa

Cesarz Iranu w USA
Do USA przybył z wizytą ofi-

cjalną cesarz Iranu R. Pahlawi. 
Wczoraj rozpoczął on w Waszyng 
tonie rozmowy z prezydentem G. 
Fordem.

Manewry Bundeswehry
Biuletyn prasowy ministerstwa 

cbrony RFN poinformował o roz­
poczęciu wielomiesięcznych ma-

Wczoraj rano w pobliżu Norr- 
koeping, na półnoe od Sztokhol­
mu, zderzyły się dwa pociągi pa­
sażerskie. Według niepełnych do­
niesień, w katastrofie zginęło 8 
osób, a 15 zostało rannych.

ZSRR i inne kraje socjalistyczne j 
z RFN oraz rozwój stosunków ra , ' ' 
dziecko-amerykańskich miały istot , , 
ny wpływ na doprowadzenie de 
tej konferencji. ij i

Na zakończenie obrad zabrały ,
glos marszałek Sejmu, Stanisław ( 
Gucwa. Podkreślił m. in., że kon- ' • 
sekwentna linia polityki między-: 
narodowej, którbj giówne kierun- j ' 
ki i za'ożenią- państwa naszej 
wspólnoty wypracowały w ra- 
mach Układu Warszawskiego, sta 
nowią mocny fundament dalszych;, < 
działań zmierzających do ugrunto 
wania odprężenia i umocnienia po f, 1 
koju. S. Gucwa podkreślił, iż his-,: 
toria dobitnie wykazała, że Układ 
Warszawski spełnił i nadal speł- Ó 
nia swoją dziejową misję skuteez'. ł 
nie broniąc bezpieczeństwa i poko 
ju w Europie. ’ .

W imieniu polskiej dolega-; ■ 
cji i w porozumieniu z pozo- . 
stałymi uczestnikami spotka-. 
nia marszałek Sejmu PRL>.

Dokończenie na str 2

Podziękowanie
dla kolejarzy 

z Franowa
Poznański węzeł kolejowy5 

stanowi ważne ogniwo w sy-j. 
Sternie komunikacyjnym kra-ś 
ju. Szczególne zadanie przypal 
da kolejarzom stacji FranoJ 
wo. Tutaj koncentrują się pra; 
ce związane z dystrybucją wa? 
gonów towarowych, a takżej 
przeglądem i bieżącymi remen 
tami trakcji spalinowej i elek 
trycznej. Wczoraj kolejarzom 
węzła franowskiego złożył wi 
zytę I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Jerzy Zasada, ktć. 
ry wraz z dyrektorem naczel­
nym DOKP Poznań, Stanisła­
wem Chełstowskim, intereso-* 
wał się pracą i warunkami’ 
socjalno-bytowymi pracowni­
ków stacji Franowo.

I sekretarz KW odwiedził 
m. in. załogę lokomotywowni 
na której spoczywają szczegó 
nie trudne zadania, a którć 
wzorowo wywiązuje się z obd
wiazków. Dowodem choć
by nikła ilość awarii i regu­
larność kursowania pociągów’

I sekretarz KW był także 
na górce rozrządowej, gdzie1 
pracownicy informowali go c 
swojej pracy. J. Zasada po­
dziękował kolejarzom za do­
tychczasową dobrą robotę. 1

Trzeba tu dodać, iż nie bea 
wpływu na osiąga.ne wynik' 
są, w przypadku kolejarzy j 
węzła franowskiego, systema-'
tycznie poprawiające się wa
runki socjalno-bytowe. Pracci i! i 
wez’ą usprawni jeszcze bar- 1 , 
dziej przewidywana rozbudo- 1 
wa i modernizacja, (wig-o)



Sztandar
dla poznańskich drogowców

Setki kilometrów dróg w różnych częściach kraju, a także 
za granicą są dziełem robotników Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Robót Drogowych. Blisko 2-tysięczna załoga zna­
na jest z solidnej i rzetelnej roboty na takich inwestycjach 
jak trasa E-8, Huta „Katowice”, Huta Miedzi w Głogowie, 
a także za granicą m. in. w Czechosłowacji, a ostatnio i da­
lekiej Libii.

Czwarta polska zmiana 
w siłach zbrojnych ONZ

Pancerniacy wracają - żołnierze jednostki WOW lecą do Egiptu

W minionym 5-leciu załoga 
PPRD zwiększyła swoją produk 
cję o ponad 56 proc. Jest to wy 
nik stałego wzrostu wydajno­
ści pracy, ofiarnej długoletniej 
załogi, a także — szczególnie w 
ostatnich latach — pozyskania 
nowoczesnego sprzętu.

Wyniki produkcyjne, a tak­
że rozwinięty ruch wynalaz­
czości, stała i ciągła popra­
wa warunków socjalno-byto­
wych — wszystko to miało 
wpływ na przyznanie Poznań­
skiemu Przedsiębiorstwu Ro-

Dymisja 
premiera Libanu
Wczoraj po południu pre­

mier Libanu Raszid Solh zło­
żył na ręce prezydenta Sulej- 
mana Farandżiji rezygnację 
swego gabinetu.

Przemawiając w parlamen­
cie premier Solh oskarżył pra 
wicową Partię Falangistow- 
ską o sprowokowanie krwa­
wych walk z Palestyńczykami 

i w Bejrucie, które kosztowały 
życie 140 osób.

Konflikt między Falangą a 
i Palestyńczykami stał się po- 
: średnio przyczyną kolejnego 

kryzysu rządowego. (PAP)

bót Drogowych sztandaru prze 
chodniego Prezesa Rady Mini 
strów i Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych za naj­
lepsze w"yniki pracy osiąg­
nięte we współzawodnictwie 
między przedsiębiorstwami 
drogowymi w roku 1974. Warto 
przy tej ękazji zaznaczyć, że 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych wygrało 
również współzawodnictwo w 
resorcie.

Wczoraj w Poznaniu w Auli 
UAM nastąpił uroczysty mo­
ment wręczenia sztandaru. Na 
uroczystość przybyli m. in. I 
sekretarz KW PZPR Jerzy Za­
sada, wiceminister komunika­
cji Marian Olewiński, przed­
stawiciele Zejdnoczenia Przed 
siębiorstw Drogowych i Mo­
stowych Związku Zawodowego 
Drogowców i Transportowców. 
Wręczenia sztandaru doko­
nał wiceminister komunikacji 
Marian Olewiński, który w 
swoim wystąpieniu podkreślił 
zasługi poznańskich drogow­
ców w rozwoju gospodarczym 
kraju oraz stwierdził, że zało­
ga Poznańskiego Przedsiębior 
stwa Robót Drogowych w pełni 
zasłużyła na to wysokie odzna 
czenie. Szereg pracowników 
przedsiębiorstwa otrzymało od 
znaczenia państwowe oraz wo­
jewódzkie i resortowe.

Po blisko półrocznej służbie w Siłach Zbrojnych ONZ na 
Bliskim Wschodzie — żołnierze polskiej wojskowej jedno­
stki specjalnej, pancerniacy z 10 Sudeckiej Dywizji im. Bo­
haterów Armii Radzieckiej opuszczają stopniowo Egipt, po­
wracając do kraju.
Wczoraj z lotniska wojsko­

wego na Okęciu wystartowa­
ła pierwsza grupa kolejnej, 
czwartej już zmiany, żołnie­
rze jednostki Warszawskiego 
Okręgu Wojskowego.

Życzenia sukcesów w odpo­
wiedzialnej pokojowej służbie 
pod błękitną flagą ONZ prze 
kazał żołnierzom dowódca 
WOW gen. dyw. Włodzimierz 
Oliwa.

Przypomnijmy, że Wojsko

Polskie po raz pierwszy u- 
czestniczy w składzie jednost 
ki, w pokojowej misji Naro­
dów Zjednoczonych. Zaproszę 
nie Polski przed dwoma laty 
do udziału w tak doniosłym 
przedsięwzięciu jest wyrazem 
międzynarodowego uznania 
dla naszego kraju i prowadzo 
nej przez rząd PRL pokojo­
wej polityki.

Od 13 listopada 1973 r„ kie­
dy to pierwsza grupa polskich

Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy

Różnorodna działalność
Empiku” w Poznaniu

W tegorocznych Dniach Kultury, Oświaty. Książki i Pra­
sy obchodzony był m. in. Dzień Klubów RSW „Prasa — 
Książka — Ruch” Wczoraj odbyło się okolicznościowe spot­
kanie w Klubie Międzynarodowej Prasy i Książki przy 
ulicy Ratajczaka 39 w Poznaniu. Przybyli na nie 
przedstawiciele KW PZPR, Wydziału Kultury i Sztuki Urzę­
du Miasta, reprezentanci środowisk twórczych i naukowych,

oraz klubów MPiK z terenu
Dyrektor klubu Andrzej 

Mroczkowski w swoim wystą­
pieniu mówił o poważnym do­
robku poznańskiego „Empiku”

oficerów i 
dowała na 
rozpoczęła 
dziś dzień,

szeregowców wylą
kairskim lotnisku, 
się trwająca po
pokojowa

żołnierzy LWP na
służba 

Bliskim
Wschodzie. Pierwszymi przed 
stawicielami Polski na blisko 
wschodnim forum byli żołnie 
rze 6 Pomorskiej Dywizji Po- 
wietrzno-Desantowej, popular 
ne „czerwone berety”. Po sze 
ściu miesiącach ich miejsce za 
jęli przedstawiciele jednostki 
obrony Wybrzeża, a następnie 
10 Sudeckiej Dywizji Pancer­
nej im. Bohaterów Armii Ra­
dzieckiej.

Nasi żołnierze wykonują w 
Egipcie i Syrii na rzecz pozo­
stałych kontyngentów ONZ 
następujące zadania: zapew­
niają transport, prowadzą 
działalność inżynieryjno-sa­
perską i medyczną. W Ismailii 
funkcjonuje od lipca ubr. no­
woczesny szpital połowy, pro 
wadzony przez polskich leka­
rzy wojskowych.

Dokończenie ze str. 1
W Suchym Vyrchu, na 76 kilo­

metrze usytuowana była górska 
premia, przed którą oczekiwało 
kolarzy bardzo trudne wzniesie­
nie. Najlepiej uporał się z nim, sa- 

। motnie uciekający, Belg — L. 
, Loos, który wyprzedził Szurkow- 
, skiego, Brzeżnego, Gusiatnlkowa i 

jego rodaka — W. Czapłygina. Pe 
’ leton, dogonił jednak Loosa, a 

szybkość na zjeździe sprawiła, iż

Wygrana reprezentanta CSRS
rozerwał się na dwie kilkudzie­
sięcioosobowe grupy. Za prowadzą 
cą pozostał Boniecki z dwoma ko 
larzami RFN i dwoma Kubańczy 
kami, ale po kilku kilometrach 
na powrót znalazł się w zasadni­
czym peletonie.

Drugi lotny finisz na 123 km w 
Mochelnicach . był sprinterskim po

8. K.-D. Diers (NRD)

Bartonicek

pisem'"- R. Szurkowskiego, który

10. j.
26. M.

36.

41.

BRZE2NY 
NOWICKI

1 min. 
(CSRS)

1 min.
5 min

09
53

Już za kilka dni
: . . Wielka
; Loteria Fantowa

Już za parę dni, w placów- 
1 kach handlowych przedsię- 
i biorstwa „Ruch" na tereme 
! naszego województwa znajdę 
I się w sprzedaży losy Wielkiej 
1 Loterii Fantowej „Święta Pra­

sy”.
I Główne wygrane to 16 sa-
I mochodów osobowych różnych 
! marek!

Co trzeci los wygrana! Ce­
na losu tylko 5 zl.

' Wśród wygranych także: mo 
tocykle, motorowery, rowery, 
odbiorniki telewizyjne i radio 
we, magnetofony, maszyny do 
szycia, zmechanizowany sprzęt 

' gospodarstwa domowego i in 
ne wartościowe przedmioty.

Najniższe wygrane - to oo 
prostu zwrot stawki w wysoko 
ści 5 zł. Realizacja wygranych 
niższej wartości odbywać się bę 

' dzie w miejscu nabycia losu. 
Główne wygrane realizują 
dyrekcje przedsiębiorstwa 

■ „Ruch”. Szczegóły znajduję 
się w tabelach, eksponowa­
nych w placówkach handlo- 

. wych „Ruchu”.
Wielka Loteria Fantowa 

” „Święta Prasy” obejmuje czte 
। ry województwa: opolskie, do 
• znańskie, wrocławskie i zielo- 
< noęórskie.
| Życzymy przyjemnej zaba- 

. * wy i... głównych wygranych!
Dalsze szczegóły wkrótce. 

; (-)

wyprzedził Hiszpana E. Martine-
za i reprezentanta
Schiffnera. Już na

NRD
ulicach Olo-

M. W.

strata 
T. MYTNIK 

strata 
S. SZOZDA 

strata 
S. BONIECKI

strata

min./sek.

min./sek.

min./sek.

7.43

7.43

8.19

Zachmurzenie małe 1 umiarkowa 
ie przejściowo duże, miejscami 
Przelotne opady deszczu i lokal- 
lie burze. Temperatura maksy- 
■natna od 22 do 26 stopni. Wiatry 
.łabę i umiarkowane z kierunków 
vschodnich.
iimmiismimmiii nim

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
i o raco wal Wojciech Nentwig.

STRONA

Wielkopolski.
w okresie 25 lat jego działa­
nia. W tym czasie w klubie 
odbyło sie 1670 spotkań z dzia­
łaczami społecznymi i politycz 
nymi. z naukowcami, artysta­
mi. Oglądać można było 743 
wystawy artystyczne i 3082 
wystawy okolicznościowe. Klub 
organizuje szereg imprez krze 
wiacych przyjaźń między na­
rodami, m. in. dekady państw 
zaprzyjaźnionych. Organizo­
wane są stałe imprezy arty­
styczne: turniej recytatorski 
..Wierzbowego Liścia”. , kon­
kurs na najlepszą grafikę i 
rysunek im. Jana Wroniec-

Organizacyjnie polska woj­
skowa jednostka specjalna po 
dzielona jest na kompanie: 
transportową, inżynieryjną, 
remontową, dowodzenia i ob­
sługi. Żołnierze polscy stacjo 
nują w Egipcie w obozie el 
Al Gahla, w Ismailii i w Sue 
zie oraz w Syrii, w rejonie 
Wzgórz Golan. ,

Warto również przypomnieć, 
że po 6-miesięcznej służbie, 
wszyscy pancerniacy — żoł­
nierze trzeciej zmiany otrzy­
mali medale ONZ „w służbie 
pokoju”. (PAP)

Uznanie 
dla działaczy OKBZH
Bezpośrednio po zakończ 

wojny działacze i naukow 
środowiska poznańskiego 
stąpili do zbierania i zabe^ 
czenia dokumentacji doty 
cej zbrodni hitlerowskich^' 
Wielkopolsce. O trzydziesta]* 
nim dorobku Okręgowej Rn' 
sji Badania Zbrodni 
skich mówiono wczoraj ąa •' 
posiedzeniu plenarnym, z 
łem naczelnika Wydziału S? 
czego Głównej Komisji BZH ' 
Henryka Starczewskiego

Dotychczasowe wyniki’^ 
łalności Okręgowej Ko^J 
BZH w latach 1945—75 przJ 
stawił wiceprezes Sądu Woj/ 
wódzkiego — Wojciech Smo 
czyk. Komisja niejednokrotnie 
służyła pomocą prawną Głów 
nej Komisji BZH, przekazywj 
ła wymiarowi sprawiedliwości 
akta śledcze, pomagała w uję­
ciu sprawców zbrodni hitlerow 
skich. Mimo ogromu wykona, 
nej pracy, wiele jeszcze wyda^ 
rżeń i ponurych faktów z okre 
su okupacji wymaga dalszych 
analitycznych opracowań.

W czasie wczorajszego posie 
dzenia wygłoszono także refe­
raty. O udziale mniejszości nb 
mieckiej w eksterminacji lud­
ności polskiej w północnej 
Wielkopolsce w początkowym 
okresie okupacji mówił proku 
rator Marian Kaczmarek, nato 
miast dr Leon Teresiński przed 
stawił działalność sądów doraź 
nych policji porządkowej w 
tzw. Kraju Warty.

W uznaniu zasług poznań­
skiej komisji, niektórym jej 
działaczom minister sprawied­
liwości przyznał medale 30-le­
cia wymiaru sprawiedliwości. 
Otrzymali je profesorowie: Ta 
deusz Cyprian, Alfons Klafkow 
ski. Lech Trzeciakowski ora: 
doc. Marian Olszewski. Przy­
znano też 12 listów pochwal­
nych. (bg)

Sprzeczne oceny kongresmanów

Akcja wojskowa USA
kiego, ostatnio impreza

muńca spróbowali atakować Szur 
kowski, Mytnik i Brzeżny, ale ry 
wale nie pozwolili im na wyprą 
cowanie skutecznej pozycji przed 
stadionem. Na stadionie lider nie 
atakował zbyt ryzykownie. Intui­
cja doświadczonego kolarza i tym 
razem nie zawiodła — trzech ja- 
dących przed nim kolarzy, a 
wśród nich Bartonicek, przewró­
ciło się na bieżni stadionu, na os 
tatnim wirażu przed metą.

Wczorajszy etap przyniósł poło­
wiczny sukces naszym kolarzom 
i okazuje się tylko pozornie re­
misowy. Zawodnicy ZSRR 1 Cze­
chosłowacji znów powiększyli 
swą przewagę nad naszym zespo 
łem. (ask)

WYNIKI INDYWIDUALNE 
SZÓSTEGO ETAPU 

Hradec Kralove — Ołomuniec

KLASYFIKACJA

2.
3.

2.

min./sek. 53.20
DRUZYNOWA

po szesciu etapach:
1. ZSRR 
straty do
2. CSRS
3. NRD

70:25.27
lidera:

4. Norwegia
5. POLSKA

NAJLEPSI 
(. BRZEŻNY

6
6
7

13

min. 39 
min. 57 
min. 59 
min. 07

GÓRALE:

R.

G

SZURKOWSKI
Loos (Belgia)
Martinelli (Włochy)

NAJAKTYWNIEJSI: 
SZURKOWSKI

A. Gusiatnikow (ZSRR)
3. V. Moravec (CSRS)
4. W. Osokin (ZSRR)

sek. 
sek. 
seK. 
se*.

..Instrumenty muzyczne i po­
ezja”. Klub dysponuje 405 ty­
tułami dzienników i czaso­
pism. Czytelnie odwiedza śred 
nio dziennie około 600 osób. 
Klub prowadzi naukę ięzvków 
obcych — angielskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego, rosyj­
skiego. japońskiego i szwedz­
kiego. także w zakładach pra­
cy. Kursy językowe klubu u- 
kończyło już 14 500 słuchaczy.

u brzegów Kambodży zakończona
Prezydent Gerald Ford oznajmił wczoraj w przemówie­

niu radiowo-telewizyjnym, że oddział strzelców piechoty 
morskiej opanował zatrzymany przez kambodżańską straż 
przybrzeżną amerykański statek „Mayaguez” i że załoga

2.
3.
4.
5.

7.
8.
9.

10.
15.
17.
22.
23.
29.
47.

2.
3.

5.
6.

39
32
24
15

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

32
17
10
10

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

(167 km):
F. Kalis (CSRS) 
A. Judin (ZSRR) 
M. Tremolada (Włochy) 
J. Peres (Kuba)

Konferencja TNOiK

M.
M.
M.
G.

Orre (Norwegia) 
Milde (NRD) 
Schiffner (NRD) 
Łauke (NRD)

W. Lichaczew (ZSRR)

S. 
R.
S. 
M.
J.

3:44.20
3:44.30
3:44.40
3.44.50

Gusiatnikow (ZSRR) 
BONIECKI 
SZURKOWSKI 
SZOZDA

, NOWICKI 
BRZEŻNY 
MYTNIK

WYNIKI DRUŻYNOWE 
SZÓSTEGO ETAPU."

CSRS 
ZSRR 
Włochy 
NRD 
Norwegia 
POLSKA

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA

11:14.00 
11:14.10
11:14.20
11:14.30

1. R. 
straty

2.
3.
4.
5.

6.

PO SZESCIU ETAPACH:

H,

SZURKOWSKI 
do lidera: 
Moravec (CSRS)
Hartnick (NRD) 
Gusiatnikow (ZSRR) 
Pikkuus (ZSRR)

23:27.45

24 sek.
24 sek.
53 sek.

W.

7. T.

l min. M * 
Czapłygin (ZSRR)

1 min. 08 M 
Andresen (Norwegia)

1 min. 09 *

Organizacja 
baz magazynowych

Towarzystwo Naukowe Organi­
zacji i Kierownictwa oraz Central 
ny Ośrodek Gospodarki Magazy­
nowej były organizatorami wczo­
rajszej konferencji naukowej na 
temat zasad organizacji baz ma­
gazynowych. Konferencja zgroma­
dziła w salach poznańskiego Pała­
cu Kultury 670 specjalistów z ca 
łego kraju.

Jest to już druga konferencja 
naukowa poświęcona gospodarce 
magazynowej. Pierwsza odbyła się 
również w Poznaniu w 1973 r. Pod­
czas wczorajszych obrad wygłoszo 
no 3 referaty podstawowe. Dr Am 
broży Stachowiak omówił podsta­
wowe zasady organizacji i techno 
logii baz magazynowych, a doc. 
dr Tadeusz Kubis zasady progra 
mowania tych baz. Z kolei dr Ha 
lina Frąckowiak przedstawiła eko 
nomlczne aspekty organizacji baz 
magazynowych.

Przedstawiono też 11 referatów 
szczegółowych. W dyskusji postu­
lowano m. in. potrzebę opracowa 
nia programu budowy zespołów 
magazynowych w Polsce.

Jak już pisaliśmy („Głos” 14. 
V. br.) pierwsze takie dzielnice 
magazynowe nowstaną w Warsza­
wie. Łodzi. Gdańsku 1 Poznaniu. 
W opracowywaniu koncepcji tych 
baz uczestniczą specjaliści poznań 
skiego Centralnego Ośrodka Gos­
podarki Magazynowej, (map)

Chętnie odwiedzana 
przez poznaniaków 
nia klubu, mogąca 
kazać rocznie około 
obrotu.

jest też 
ksiegar- 
sie wy-

7 min zł

Z okazji 25-lecia zasłu­
żeni pracownicy klubu otrzy­
mali nagrody i listy gra-
tulacyjne. Wśród wyróżnio-
nvch był m. in. Stanisław 
Ficman, obchodzący w tym 
roku 25-lecie nracv w klubie.

„Głos Wielkopolski” łączą 
serdeczne więzi z poznańskim 
.Empikiem”. Organizowane tu 
były liczne imprezy naszego 
dziennika m. in. wystawa i 
koncert z okazji 30-lecia 
„Głosu Wielkopolskiego”. Do­
łączamy więc i my życzenia 
powodzenia w tak pożytecznej
dla społeczeństwa pracy.

(bran)

Proporzec
dla racjonalizatorów
Klub Techniki i Racjonalizacji 

Zakładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Poznaniu otrzymał 
Proporzec Przechodni Ministra Ko 
niunikacji i Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Kolejarzy 
za uzyskanie najlepszych wyni­
ków we współzawodnictwie o ty­
tuł najaktywniejszego Klubu Tech 
niki i Racjonalizacji zakładów za 
piecza technicznego kolei w 1974 
roku.

Aktywność racjonalizatorów z 
poznańskiego ZNTK owocuje licz 
nymi usprawnieniami w produk- 
ci5 i eksploatacji taboru oraz in­
nych urządzeń kolejowych. Na 
giełdach wynalazków i uspraw­
nień organizowanych przez kole­
jarzy. członkowie Klubu/Techniki 
i Racjonalizacji ZNTK zawsze sta­
nowią liczna grupę autorów wnios 
ków racjonalizatorskich, (tt)

tego statku znajduje się już 
tów wojennych USA.
Jednostki piechoty mor­

skiej, przy wsparciu lotnictwa 
wylądowały wczoraj nad ra­
nem na wyspie Koh Tang, u 
wybrzeża której przycumowa 
ny był „Mayaguez”. Natrafiły 
one na opór wojsk kambodżań 
skich. Ale po wejściu na po­
kład statku okazało się, że nie 
było na nim nikogo z załogi. 
Wkrótce jednak łódź kambo- 
dżańska podpłynęła do znajdu 
jącego się również u wybrze­
ży tej wyspy amerykańskiego 
niszczyciela „Wilson” i prze­
kazała kapitanowi okrętu 
członków załogi „Mayaguez”.

Zwraca uwagę fakt, że jeszcze 
zanim rozpoczęła się zbrojna ope- 
rrcja piechoty morskiej, rozgłoś­
nia radiowa Phnom Penh nadała 
oświadczenie kambodżańskiego mi 
nistra informacji Hou Nima, za­
powiadające dobrowolne uwolnię 
nie statku. Hou Nim stwierdził, 
że Kambodża nie miała zamiaru 
zatrzymania ..Mayaguez” na sta­
łe, lecz pragnęła ostrzec przed po 
gwałceniem swych wód terytorial 
nych.

W Waszyngtonie sekretarz d.s. 
obrony USA James Schlesinger 
oświadczył, że oddziały piechoty 
morskiej, które wylądowały na 
Koh Tang jeszcze się tam znaj­
dują, ale przygotowują się do 
ewakuacji. Według nieoficjalnych 
danych ze źródeł waszyngtoń­
skich. w czasie tej operacji zginę­
ło dwóch . żołnierzy amerykań­
skich, a kilku odniosło rany.

Amerykańskie Ministerstwo 
Obrony podało oficjalnie do 
wiadomości, że operacja woj­
skowa związana z opanowa­
niem statku „Mayaguez” zo­
stała zakończona i wszystkich

na pokładzie jednego z okre-

nator Edward Kennedy oświad 
czył, że rząd działa z nieuza­
sadnionym pośpiechem i nie 
wykorzystał wszystkich środ­
ków dyplomatycznych w celu 
uregulowania konfliktu.

PAP

dnarines wycofano z 
Akcja wojskową

brzegów Kambodży 
się ze sprzecznvmi 
w Kongresie. Wielu 
Kongresu wyraziło

wysoy.
USA u 
spotkała 

reakcjami 
członków
poparcie 

dla tej operacji, podczas gdv 
inni w swych wvpowiedziach
•otępili posunięcia rządu. Se-

Dziejowa misja
Dokończenie ze str. 1 

przedstawił apel do parłam^ 
tów europejskich o pokój, 
pieczeństwo, współpracę i zba 
zenie między narodami Euro­
py. Dokument ten został przy 
jęty jednomyślnie.

Uczestnicy spotkania zwraMM 
się w apelu do parlamentów 
stkich państw europejskich 
wzmożenie wysiłków zwier^ 
cych do zachowania i umocnię^ 
pokoju, wywalczonego za cen^ .. 
wielkich ofiar. Historia ostatn 
20 lat wykazała — czytamy 
apelu — że nasze państwa L 
wierne postanowieniom u 
Warszawskiego, że aktywnie w 
czyły i walczą o stworzenie s1 
temu zobowiązań międzynar®0" 
wych, skutecznie broniących P® 
ju i bezpieczeństwa w Eur0,,n(, 
Odprężenie międzynarodowe 
wi obecnie dominującą tend.ennł 
określającą rozwój sytuacji 
kontynencie europejskim i w 
cie. Parlamentarzyści wnoszą 
ki wkład w sprawę pogłębi® 
tego doniosłego procesu.

Apel wzywa do współ^ 
łania na rzecz 
wzajemnego zaufania, utr n 
lenia zasad pokojowego 
istnienia; pomyślnego . 
czenia Konferencji Bezpi# 
stwa i Współpracy w Eur™0. 
wszechstronnego rozwoju 
sunków gospodarczych, 
wych i kulturalnych, 
jących do dalszego zeSP° 
narodów Europy.
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Co z ciebie wyrośnie 
grodzie Staszica?

Nikt nie lubi truizmów. A 
przecież nawet w roz­
mowach prywatnych 

wielekroć powtarzamy praw­
dy oczywiste, bo jak nie rado­
wać się z własnych osiągnięć 
i autentycznych sukcesów, któ 
rych nie mogą nam odmówić 
nawet ci, których do grona 
przyjaciół nie możemy raczej 
zaliczyć.

Nasz kraj jest dziś wiel­
kim zagłębiem budowlanym, 
na którego mapie coraz bar­
dziej liczy się także Piła — 
50-tysięczna stolica rozległego 
regionu w dorzeczu Noteci. 
Kiedy przed piętnastu laty w 
centrum miasta pojawiły się 
pierwsze dźwigi budowlane, 
przyjmowano je tu jak przy­
byszów z zupełnie innego świa 
ta i zwiastuny odrodzenia tak 
okrutnie zniszczonego miasta. 
Ale nawet i wtedy, gdy przy 
ul. Świerczewskiego stanęły 
pierwsze bloki o loggiach po­
krytych wesołymi płaszczyzna 
mi na wzór i podobieństwo 
Nowej Huty, urbanistycznego 
i architektonicznego szlagieru 
tamtych lat — niewielu mie­
szkańców wierzyło w realność 
ówczesnych planów perspekty 
wicznego rozwoju miasta.

Było ich dotąd kilka. Wszy­
stkie one miały wspólną ce­
chę, którą nazwać by można 
nadmiarem skromności i nie­
dostatkiem fantazji. Któż jed­
nak, licząc arcysłusznie siły 
na zamiary, mógł przed laty 
przewidzieć tak bardzo dyna­
miczny, jak to obecnie obser­
wujemy, rozwój naszych moż 
liwości? Jeszcze, dla przykła­
du, u progu kończącej się 
pięciolatki zakładano wybudo 
wanie w Pile niespełna 2200 
mieszkań, a więc rocznie śred 
nio 440, podczas gdy tylko w 
roku bieżącym przybędzie ich 
tutaj około 820. W sposób za­
sadniczy jednak skorygowany 
został „w górę” program roz­
woju demograficznego: przed 
pięcioma ląty przypuszczano, 
iż w roku 1990 mieszkać tu 
będzie 70 tys. osób, podczas 
gdy prognozy opracowywane 
obecnie przewidują niemal 
podwojenie tej wielkości. Sta­
wia to przed władzami regio­
nu zadania zdawałoby się nie 
wykonalne.

Ale — przecież już dziś Pi­
ła cieszy się opinią ośrodka 
nowoczesnego, posiadającego 
bardzo dobre warunki dla zdy 
namizowania budownictwa 
mieszkaniowego. Stwarzają je 
zarówno nowe, korzystne dla 
miasta decyzje gospodarcze 
państwa, luźna zabudowa oraz 
istniejące obecnie trasy komu 
nikacyjne. Zważywszy więc, 
iż aktualne plany rozwoju aglo 
meracji w kraju uwzględnia­
ją także rodzinne miasto Sta­
nisława Staszica, w pełni 
realne są prognozy, zgodnie z 
którymi w najbliższych kil­
kunastu latach liczba miesz­
kańców Piły zwiększy się aż 
trzykrotnie.

Jeszcze w sferze projektów, 
które w niedługim czasie wej 
dą do realizacji, znajdują się 
°Si&dla „Górne” obliczone na 
około 20 tys. mieszkańców, Ko 

(25 tys.) i te, które po- 
wSianą przy trasach wyloto- 
^ych w kierunku Poznania i 

rzcianki. Takie są bowiem 

Zakłady mechaniczne w Gyór rozpoczęły seryj'nq pro- 
245 Raba-Steiger, wyposażonego w silnik o mocy

5 KM, W ciągu godziny traktor z podwieszonymi dziewięcio­
ma pługami może zaorać dwa hektary ziemi.

■---- Fot. — CAF

potrzeby istniejących obecnie, 
a stale rozbudowujących się 
zakładów pracy oraz — prze­
de wszystkim — głównego 
sprawcy owego niebywałego 
przyspieszenia — Zakładów 
Włókien Chemicznych „Chemi 
tex”, którego forpoczty na do 
bre zakotwiczyły się u połud­
niowych rogatek miasta.

Dominującym sposobem zas­
pokojenia gwałtownie rosną­
cych potrzeb mieszkaniowych 
pilan pozostaje nadal możli­
wość otrzymania mieszkania 
spółdzielczego. Budownictwo 
spółdzielcze także w tym mie­
ście od lat zajmuje bowiem 
czołową pozycję.

Pilska Spółdzielnia Mieszka 
niowa przekazała dotychczas 
do użytku 2192 lokale w czter 
dziestu budynkach rozproszo-

nych na znacznej powierzchni 
prawobrzeżnej części miasta.

się „a”... sprawa fabryki do­
mów jest kwestią niedługiego

Szczególnie ostatnie lata cha­
rakteryzują się szybkim przy 
rostem liczby nowych człon­
ków i kandydatów. Szansą na 
przyspieszenie przydziału stała 
się dokonana przed trzema 
laty zmiana statutu PSM z lo 
katorskiej na lokatorsko-włas 
nościową.

Także z tą nowością pija­
nie zwolna się oswajają.

Już od roku budownictwo 
spółdzielcze zaczęło w Pile 
zmieniać charakter z, typu 
„plombowego” — niegdyś 
trzeba było wciskać się w lu­
ki między ocalałymi lub wyre 
montowanymi domami — na 
osiedlowe. Właśnie obecnie 
trwa zabudowa rejonu ulic 
Walki Młodych, Ludowej i 
Okólnej, w którym do przy­
szłego roku oddanych zosta­
nie do użytku 570 mieszkań 
w piętnastu budynkach. Wkrót 
ce, również w lewobrzeżnej 
części miasta, przy ul. Byd­
goskiej rozpocznie się budo­
wa kolejnego osiedla spół­
dzielczego, a plany do roku 
1980 przewidują zapoczątko­
wanie budowy osiedla „Górne 
go”, które zrealizowane zosta 
nie w rejonie ulic Masława, 
Mickiewicza i Żeromskiego.

Myślenie perspektywiczne 
polega nie tylko na tym, by 
wybiegając w przyszłość próg 
nożować procesy i zjawiska, 
które będą się rozwijały czy 
to w kierunku zdeterminowa­
nym dotychczasowym przebie 
giem wydarzeń, czy też sko­
rygowanym przez nasze ma­
rzenia. Myśleć perspektywicz­
nie to także analizować ak­
tualne możliwości, zasoby sił 
i środków, by pomóc same­
mu sobie w realizacji nakreś­
lonych wizji.

Jakie możliwości ma Piła 
już obecnie, by rozpocząć dzie 

ło tworzenia naszkicowanego 
tu kształtu miasta, o którym 
wczoraj nie śniło się nikomu, 
a który i dziś dla wielu jest 
jeszcze trudny do ogarnięcia?

Kolejnym truizmem byłoby 
powtarzanie postulatu wy budo 
wania w sąsiedztwie fabryki 
domów, dzięki czemu pod­
woiłyby się możliwości wyko­
nawcze Pilskiego Przedsiębior 
stwa Budowlanego. Wspoma­
gane nawet przez dwie inne, 
mniejsze firmy tej samej bran 
ży, przy stosowaniu przesta­
rzałej technologii — do 1980 
roku nie wybuduje ono prze­
cież potrzebnych miastu w 
tym okresie siedmiu tysięcy 
mieszkań. Skoro jednak zade­
cydowano o zlokalizowaniu w 
Pile „Chemitexu”, zgodnie z 
porzekadłem, że jeśli powie 

czasu.
Spośród innych’ możliwości 

wspomnieć by trzeba o ogrom 
nym potencjale znajdującym 
się w przysłowiowych szarych 
komórkach ludzi. Będzie ich 
tu przybywać nie tylko dlate 
go, że na świat przychodzą 
wciąż nowi obywatele Piły, 
lecz również dlatego, że mag 
nes wielkiej chemii już przy­
ciąga wielu fachowców. Ci, 
którzy mieszkają tu od lat, a 
także ci, którzy wyznaczą tu 
sobie spotkanie z życiową 
szansą, mogą pomóc temu mia 
stu nie tylko pracą swych rąk. 
Także umysłów.

Na jednym ze spotkań, pod­
czas których prezentowano 
wizję Piły roku 1990, naczel­
nik miasta Stanisław Macie­
jewski zachęcał do dyskusji 
nad nie zatwierdzonym jeszcze 
programem perspektywiczne­
go rozwoju grodu Staszica. 
Prawda, że i w tej dyskusji 
siły trzeba mierzyć na zamia­
ry, ale miarą niech w niej bę 
dzie miasto marzeń, w któ­
rym bez rumieńca wstydu, że 
o czymś zapomnieli, za dwa­
dzieścia parę lat jego miesz­
kańcy wkroczą w XXI wiek.

ZYGMUNT ROLA

Kiedy Władysława Jenerał 
czyk — od niedawna Ka 
waler Orderu Odrodze­

nia Polski — zgłosiła się w 
kwietniu 1945 roku do pracy 
w „Lechii”, zakład dopiero roz 
poczynał produkcję, podobnie 
jak wiele innych zniszczonych 
przedsiębiorstw. Trudno było 
mówić wtedy o konkretnych 
stanowiskach. Pracowała tam, 
gdzie jej ręce w odbudowują­
cym się zakładzie były naj­
bardziej potrzebne. Z czasem 
została pakowaczką na wydzia 
le mydeł. Szybko dała się po­
znać jako pracownica rzetel­
na i sprawna, więc wnet, bo 
w 1950 roku awansowano ją 
na stanowisko brygadzistki.

Dzisiaj wspomina tamte cza 
sy.

— Byłam najmłodsza z mo­
jej brygady. Mimo to dawa­
łam sobie radę. Koleżanki, 
którymi kierowałam stanowi­
ły zgraną i odpowiedzialną 
grupę ludzi, rozumiejących i 
szanujących się wzajemnie. 
Toteż w zakładowym współza 
wodnictwie o tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej udało 
się nam zdobyć najpierw brą­
zową, potem srebrną, aż wresz 
cie złotą odznakę.

30 lat przepracowanych w 
zakładzie, w którym na 2450 
osób 75 procent to kobiety po­
zwoliło poznać i zrozumieć

Organizatorzy imprez kultu­
ra inych w Poznaniu i woje 
wództwie postawili tym ra 

zem sprawozdawców teatralnych 
w szczęśliwej sytuacji, każąc im 
wybierać w którym z dwóch, od­
bywających się w tym samym ter 
minie, festiwali teatralnych chcie 
liby uczestniczyć. W Kaliskich 
Spotkaniach Teatralnych czy też 
w festiwalu teatralnym po-znań- 
skiego „Biennale Sztuki dla Dziec 
ka — Konfrontacje — 75".

Piszący te słowa, próbował 
przez pewien czas uczestniczyć w 
obu imprezach równocześnie, co 
w praktyce okazało się jednak nie 
wykonalne. Dlatego też, tym ra­
zem, sprawozdanie „Głosu" z ka 
liskiego festiwalu będzie bardziej 
fragmentaryczne i niepełne niż z 
wszystkich poprzednich czterna­
stu festiwali, a przy tym z koniecz 
ności zawężone przede wszystkim 
do udziału scen Poznania i Wiel­
kopolski w tej imprezie oraz do 
kilku tylko, wybranych teatrów i 
spektakli.

Festiwal zainaugurowało, otrzy 
mując z okazji 175-lecia teatru ka 
liskiego szczególnie uroczystą o- 
prawę, przedstawienie gospoda­
rzy imprezy, którzy zdecydowali 
się na festiwalu pokazać „Matkę" 
Stanisława Ignacego Witkiewi­
cza. Na temat tego spektaklu pi­
sałem już w „Głosie”, jednakże 
wyłącznie w wydaniu wojewódz­
kim, parę więc słów o tym przed­
stawieniu. Był to bezsprzecznie 
spektakl bardzo efektowny tea­
tralnie, nieźle grany, przeładowa 
ny jednakże pomysłami insceniza 
cyjnymi, nie zawsze znajdujący­
mi dostateczne uzasadnienie w 
tekście sztuki. W tej sytuacji, na 
nieporównanie mniejszą skalę za 
krojone, ale czysto i z niewątpli­
wą pomysłowością wyreżyserowa­
ne przedstawienie Witolda Zator­
skiego „Kubusia Fatalisty" wg Di 
derota bardziej przypadło do gu 
stu jurorom, uzyskując wspólnie z 
Teatrem Powszechnym z Warsza­
wy główną nagrodę festiwalu za 
pracę zespołową.

Oba teatry poznańskie nie po­
kazały w Kaliszu wszystkich swych 
możliwości. Teatr Nowy nie zdq- 
żył z zapowiadaną na Kalisz pre , . . .. , .. , . .,
mierą „Szkoły błaznów” Ghelde- *brodmq. No fest.wołu tego typu 

‘ propozycja repertuarowa nie mo-rode‘a, która w zamierzeniach dy 
rekcjl miała stać się największym 
wydarzeniem sezonu na tej sce­
nie, przywożąc za to zgrabnie wy 
reżyserowane i nieźle grane, w 
sensie repertuarowym jednakże 
zgoła niefestiwalowe przedstawię 
nie „Skiza" Zapolskiej. Teatr Pol­
ski zdecydował się wystąpić w Ka 
liszu z dwoma spektaklami w re­
żyserii Romana Kordzińskiego, z 
szekspirowskim „Makbetem”, któ 
ry przyniósł wielki sukces jego sce 
nografowi, Zbigniewowi Bednaró- 
wiczowi oraz z współczesną sztu­
ką amerykańską „Małe morder­
stwa” Feiffera. Wszystkie wspom­
niane spektakle, reprezentujące 
teatry Poznania i województwa 
na festiwalowej scenie, były oma 
wiane na tych lamach, z wyjąt­
kiem ostatniego, które już w trak 
cie trwania kaliskiego festiwalu

Z DOBRYCH NAJLEPSI
Zwyczajna życzliwość

nie tylko bolączki pracują­
cych koleżanek, które były 
przecież i jej udziałem, ale 
również wszystkie problemy 
nowoczesnego zakładu. Tak 
więc teraz, kiedy Władysława 
Jeneralczyk jest członkiem 
egzekutywy Komitetu Zakła­
dowego PZPR, skarbnikiem 
Rady Zakładowej, a także rad 
ną Dzielnicowej Rady Narodo­
wej na Nowym Mieście, sta­
ra się, aby choć część z tych 
problemów, jeśli nie załatwić, 
to chociaż złagodzić ich uciąż­
liwości.

— Nie chodzi tylko o to — 
mówi pani Władysława — by 
pomóc ludziom finansowo. 
Owszem załatwiamy tu w Ra 
dzie, której jestem stałym 
pracownikiem, wszelkiego ro­
dzaju zapomogi, zasiłki, dota­
cje na mieszkania, remonty 
itp. Lecz równie ważne jest to, 
żeby pracownicy znaleźli u 
nas pomoc w rozwiązaniu wie 
lu innych drobnych i więk­
szych życiowych trudności. 
Tak na przykład, zakład nasz 
pracuje na trzy zmiany. Są 
więc stałe kłopoty z opieką

Po raz piętnasty

Festiwalowe 
spotkania nad Prosną

Na zdjęciu: jedna ze scen spektaklu Henryka Tomaszewskiego 
„Gry w zabijanego” Ionesco na scenie Teatru Polskiego we Wroc-i ? 

ławiu.
Fot. — G. Wyszomirska 1 «

doczekało się premiery. Wypada 
więc potraktować je na innych 
prawach poświęcając mu wię­
cej uwagi.

Sztuka Feiffera mówi o jednym 
z najistotniejszych problemów 
współczesnej Ameryki, o strachu 
i terrorze w wielkim mieście. O- 
glądamy więc tutaj przeciętną a- 
merykańską, mocno zresztą skairy 
katurowaną przez autora, miesz­
czańską rodzinę. On, wiecznie za 
jęty byznesem, wzorowy, pełen res 
pektu dla rodzinnych tradycji mąż 
i obywatel, ona, nieco zwariowa­
na na punkcie seksu i zakupów 
przeciętna amerykańska żona i 
matka, oraz młodzi, wyalienowani 
z życia społecznego, bardzo kry­
tyczni wobec swych rodziców, 
zbuntowani a przy tym niedojrza 
li. W tego typu spokojnej miesz­
czańskiej rodzinie patologiczny 
wręcz strach przed zbrodnią, idą­
cy w parze z całkowitą bezsilno­
ścią policji prowadzi stopniowo 
do fascynacji morderstwem i 

gła wywrzeć na jurorach wielkie 
go wrażenia. Przedstawienie wy­
reżyserowane zostało jednakże 
sprawnie i fachowo, umożliwiając 
tym samym aktorom stworzenie 
całkiem interesujących ról i po­
staci. Mam tu na myśli przede 
wszystkim odtwórcę jakże trudnej 
roli Alfreda - Aleksandra Błaszy 
ka oraz Włodzimierza Kłopockie- 
go grającego w tym przedstawie­
niu ojca.

XV Kaliskie Spotkania Teatral­
ne zdominowane zostały przez je 
den, głośny obecnie w kraju, rze­
czywiście wybitny i interesujący 
spektakl — „Sprawę Dantona” 
Stanisławy Przybyszewskiej w re­
żyserii Andrzeja Wajdy. Jest wręcz

nad dziećmi. Potrzeba miejsc 
w żłobkach, przedszkolach, 
skierowań na kolonie i wcza­
sy.

Rzecznikiem tych właśnie 
spraw jest Władysława Jene­
ralczyk na zewnątrz zakładu 
w Dzielnicowej Radzie Naro­
dowej.

Sprawy pracowników „Le­
chii”, którymi zajmuje się na 
co dzień, przestały być wyłącz 
nie służbowymi obowiązkami. 
Wiele robi się z prostej ludz 
kiej życzliwości. Ot chociażby 
podtrzymywanie więzi, która 
łączy emerytów i rencistów z 
zakładem. Organizuje się dla 
nich okresowe, spotkania, wy 
jazdy, odwiedziny jeśli kto za 
choruje...

Praca zawodowa zabiera mo 
jej rozmówczyni dużo czasu. 
Trudno zamknąć ją tylko w 
określonych umową godzinach. 
Dlatego też i trudno łączyć 
obowiązki zawodowe z domo­
wymi. A tych drugich prze­
cież nie brakuje, bo Władysła 
wa Jeneralczyk jako wdowa, 
wychowuje dwoje uczących 

zastanawiające, że ta nieznana 
właściwie poza wąskim gronem -i 
historyków literatury sztuka, od-,' 
kryta przed paroma zaledwie la-, •; 
ty przez Jerzego Krasowskiego w;i < 
Teatrze Polskim we Wrocławiu/ J 
stanowić może obecnie tak zna^ / 
komite tworzywo dla współczesne-1 J 
go teatru politycznego. Wyboro i 
we grono aktorów Teatru Pow> 
szechnego z Warszawy przywro^ ■; 
ciło tej trudnej, opartej na wielć • 
godzinnej retorycznej dyspucie 1 
sztuce, pełnię scenicznego życia 
Duża w tym zasługa także od-^ £ 
twórców obu pierwszoplanowych^;? 
postaci: Robespierre'a oraz Da? 
tona — Wojciecha Pszoniaka J 
Bronisława Pawlika, którzy też w ' 
wieźli z Kalisza główne aktorski* ; 
nagrody.

Nie zabrakło więc na tym fe* r 
stiwalu wydarzenia artystyczneg/ . 
dużego kalibru. Nie zabrakło róvj 
nież interesujących, chociaż z' ‘ 
zrozumiałych względów odbiega|i 
jących swą rangą od warszaw ? 
skiej inscenizacji, spektakli. Jed > 
nym z nich stało się bezsprzecz . 
nie przedstawienie Henryka Tc : 
maszewskiego „Gry w zabijane 
go" Ionesco z Teatru Polskiego 
we Wrocławiu, co dla nikogo ni 
mogło być zresztą niespodziankę 
Zaskoczył natomiast wszystkich ' j 
Kaliszu, wpisując się przy pierw 5 
szej wizycie na festiwalu, na Ił . 
stach jego laureatów — ambitri , 
teatr z Tarnowa, który wywiózł 
Kalisza za przedstawienie „Złot 
go chłopca” Odetsa dwie festiwl 
Iowę nagrody.

W sumie był to w sensie arb 
stycznym niezły festiwal. Niepę 
koić natomiast może nikłe zainf . 
resowanie nim ze strony ogóln< 
polskiej krytyki i prasy, któr 
de facto współtworzy na każdyi 
festiwalu nastrój, klimat i oprc ■ 
wę imprezy.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Władysława Jeneralczyk

się dzieci, a nadto opiekuje s 
matką staruszką.

Jednak świetnie potrafi r. 
dzić sobie i wywiązywać s 
ze wszystkich tych obowią 
ków. Najlepszym na to dow< 
dem jest przyjaźń, szacunek 
uznanie współpracownikó 
oraz kierownictwa zakładu, 
także Krzyż Kawalerski Oq 
ru Odrodzenia Polski, jaki 
została udekorowana w prz< 
dzień Święta Pracy, (len)
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PLASTYKANowe miasto wojewódzkie
na mapie administracyjnej kraju Pomysły Przed katowickimi ME w boksie

NA MAPIE ADMINISTRACYJNEJ NASZEGO KRAJU POJAWIA­
JĄ SIĘ NOWE WOJEWÓDZTWA. ICH STOLICE TO MIASTA ZA­
RÓWNO O BOGATEJ PRZESZŁOŚCI HISTORYCZNEJ I KULTU­
RALNEJ, JAK TEŻ LICZĄCE SIĘ PRĘŻNE OŚRODKI GOSPODAR­
CZE NAJOGÓLNIEJ, NAJBARDZIEJ LAPIDARNIE MOŻNA BY JE 
ZAPREZENTOWAĆ NASTĘPUJĄCO:

nego, metalowego. Sławę zy-
skała też tutejsza 
gastronomia—

Suwałki znane

znakomita

są dobrze

i propozycje Ostatnia faza przygotowań

Biała Podlaska założona zo 
t stała w XV wieku. Miasto by- 
i ło siedzibą filii Akademii Kra 
, kowskiej. Później znane było 
I z wyrobu fajansu i sukna. 
Zniszczone w czasie II wojny 

, światowej jest dzisiaj przede 
wszystkim ośrodkiem przemy- 

isłu drzewnego i spożywczego, 
t Bielsko Biała jest starym 
■ centrum przemysłu włókienni 
; czego. Pierwsze manufaktury 
■ założono tu w XVI wieku. 
I Obecnie jest drugim po Łodzi 
jośródkiem włókienniczym w 
kraju. W ostatnim okresie zlo 

Ikalizowano tu również zakła­
dy przemysłu motoryzacyjne­
go, maszynowego i papiernicze 
■go. Tu rodzi się m. in. „Fiat 
;126 p”,

XIII-wieczny Chełm był w 
'lipcu 1944 r. pierwszą stolicą 
< Polski Ludowej. Tu został o- 
’ głoszony Manifest Lipcowy 
^Polskiego Komitetu Wyzwole­
nia Narodowego. Dziś miasto 
,x> znane jest jako ośrodek 
przemysłu cementowego. Rów 
,iież ważny węzeł komunika­
cyjny.
■ Pierwsze wzmianki o Cie­
chanowie pochodzą z XI wie- 
.cu. Prawa miejskie uzyskał w 
i wieku XIV. Zniszczone w du- 
dym stopniu przez okupanta 

l;iitlerowskiego jest obecnie sil 
Mym ośrodkiem przemysłu roi 
lego, głównie cukrowniczego. 

■ Częstochowa jest starym o- 
rodkiem przemysłu hutnicze- 

[;o. Dziś tradycje te konty­
nuuje wielki kombinat hutni­
czy im. B. Bieruta. Miasto sta 
Sowi centrum Częstochowskie­
go Okręgu Przemysłowego, w 
•utórym — oprócz hutnictwa i 
górnictwa — rozwija się także 

przemysł włókienniczy i bu- 
. owiany.
( Elbląg leżący u ujścia Wisły 
.est największym ośrodkiem 
;irzemysłowym, handlowym i 
jkilturalnym tego regionu, 
jitiasto z^nane jest z produkcji 
[wysokiej jakości turbin ener- 

p etycznych. Elbląg stanowi 
jównieź/ ważne centrum tury- 
j tyczne Dolnego Powiśla.
s Gorzów Wielkopolski jest 
l?dnym z najstarszych ośrod- 
■ ów Słowiańszczyzny nad doi 
'ą Wartą. Przez wiele wie- 

' c ów znajdował się pod pano­
waniem niemieckim. Po po- 
Procie do Polski stał się sil- 
!ym ośrodkiem przemysło­
wym. Znajdują się tu m.- in. 
‘składy włókien sztucznych, 

Jelenia Góra założona zosta
11 za panowania Bolesława 
krzywoustego jako punkt opo 
4 przed na po rem germań- 
,dm. W ostatnim trzydziesto- 

■ ‘ ciu miasto rozwinęło się w 
.lży ośrodek przemysłowy i 
Blilturalny. Znajdują się tu m. 
. . zakłady przemysłu włókien 
j czego, metalowego, chemicz-

Śląska; prawa miejskie uzy­
skało jeszcze w XVI wieku, 
jako ośrodek przemysłowy roz 
winęło się dopiero po II woj­
nie światowej. Znajdują się 
tu m. in. zakłady przemysłu 
spożywczego, odzieżowego, che 
micżnego i metalowego.

miłośnikom turystyki. Gospo­
darka tego regionu nastawio­
na jest przede wszystkim na 
obsługę ruchu wczasowo-tury­
stycznego. Znajdują się tu rów 
nież zakłady przemysłu spo­
żywczego i drzewnego.

Tarnobrzeg jest jednym z 
największych w kraju ośrod-

młodych Przez wiele lat boks należał do dyscyplin sportowych. przyno. 
cych nam najwięcej sławy na arenie międzynarodowej, w ostatki 
jednak okresie polscy pięściarze nie odnosili wieln sukcesów n 
światowych ringach. a

Legnica miasto znane
ków przemysłu 
Bazuje on na

chemicznego.
wielkich

igo, farmaceutycznego.
Kalisz jest drugim co do

: ielkości ośrodkiem przemy- 
(owym Wielkopolski. W wie- 
< krajach świata znane są 
«iliskie pianina. Mieszczą się 
I. również: Wytwórnia Sprzę- 
:: Komunikacyjnego, Fabryka 
I [uszu i Aksamitu, zakłady
I “zemysłu jedwabniczego,
’ teieżowego, tworzyw sztu.cz- 
I rch.

Konin jest stolicą dynamicz 
" e rozwijającego się okręgu 
(prniczo - energetycznego i 
(dtniczego. Bazuje on na wę- 
< u brunatnym, którego boga- 
< złoża odkryto tu w ostat- 
i eh latach. Znajdują się tu 
ukże zakłady przemysłu matę 
• ałów budowlanych oraz rol- 
• (-spożywczego.
1 Krosno jest znane jako jed 
') z najstarszych w świecie 
' ntrów przemysłu naftowego, 
żiś w mieście tym znajduje 
* siedziba Instytutu Nafto- 
ego, tu także zlokalizowane 

zakłady produkcji sprzętu 
jertniczego. Miejscowa huta 
Jęła produkuje poszukiwane 
’ świecie wyroby kryształo- 
k
iLeszr.o, położone na pogra- 
Jczu dwóch historycznych czę 
i Polski — Wielkopolski i
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jako jeden z najstarszych w 
Polsce Ośrodków miejskich — 
została bardzo zniszczona w 
czasie II wojny światowej. Od 
budowana, jest obecnie jed­
nym z administracyjnych i gos 
podarczych centrów rozwijają 
cego się Zagłębia Miedziowe­
go.

Łomża otrzymała prawa miej 
skie w XV w. Do końca XVIII 
stulecia była głównym ośrod­
kiem politycznym i handlowo- 
rzemieślniczym wschodniego 
Mazowsza. Ponowny rozwój 
miasta nastąpił po wyzwole­
niu. Obecnie rozwija się tu 
głównie przemysł przetwórczy 
oraz turystyka.

Nowy Sącz — mistrz gospo­
darności. Miasto znane z ini­
cjatyw społeczno - gospodar­
czych. Stanowi centrum atrak 
cyjnego regionu turystycznego.

Ostrołęka — 600-letnia sto­
lica Kurpiowszczyzny — jest, 
obecnie dużym ośrodkiem ży­
cia gospodarczego tego regio­
nu. W ostatnich latach wybu­
dowano tu szereg dużych zakła

żach siarki. Znaduje się
zło­

tu

dów przemysłowych, in.
elektrociepłownię i zakłady pa 
pierniczę.

Piła, zniszczona w 75 pro­
centach w czasie II wojny 
światowej, stała się w ostat­
nim 30-leciu miastem przemy­
słowym. Znajdują się tu Zakła 
dy Naprawcze Sprzętu Kole­
jowego, odlewnia metali, fa­
bryka żarówek oraz zakłady 
przemysłu materiałów budow­
lanych.

Piotrków Trybunalski znany 
jest z żywych tradycji walk 
rewolucyjnych klasy robotni­
czej. Obecnie miasto jest waż 
nym węzłem komunikacyjnym, 
a także skupiskiem dużych za 
kładów przemysłowych. M. in. 
znajdują się tu huty szkła 
okiennego.

Płock — jedno z najstar­
szych polskich miast — stał

m. in. fabryka kwasu siarko­
wego i wytwórnia nawozów 
fosforowych.

Tarnów uzyskał prawa miej 
skie jeszcze w XIV wieku. 
Mieściła się tu filia Akademii 
Krakowskiej. Obecnie miasto 
jest ważnym ośrodkiem prze­
mysłowym. Zlokalizowane są 
tu m. in. zakłady metalowe, 
fabryka maszyn elektrycznych 
i zakłady azotowe

Toruń należy do najpięk­
niejszych i najbogatszych w 

. zabytki miast polskich. Tu 
działa uniwersytet im. M. Ko 
pernika. Toruń jest obecnie 
jednym z głównych ośrodków 
krajowej turystyki. Najwięk­
sze zakłady przemysłowe to 
m. in. toruńska „Elana”.

Wałbrzych jest drugim co 
do wielkości miastem Dolnego 
Śląska. Jest to wielki ośrodek 
górnictwa węgla kamiennego i 
przemysłu. Zlokalizowane są 
tu m. in. fabryki maszyn i u- 
rządzeń technicznych, zakłady 
produkcji porcelany.

Włocławek jest jednym z 
najstarszych w kraju ośrod­
ków przemysłu papierniczego 
i celulozowego. Znakują się 
tu również zakłady metalowe, 
spożywcze, ceramiczne, cukier 
nicze. W coraz większym stop 
niu miasto staje się ośrod­
kiem ruchu turystycznego.

Zamość — stare miasto zna­
ne z pięknej architektury. 
Obecnie jest to prężny ośro­
dek życia kulturalnego i gos­
podarczego.

P o raz drugi już, w niezbyt 
daleko przecież wybiegają 

cych w przeszłość dziejach, utwo 
rzonej dopiero z końcem 1973 -o 
ku, przyteatralnej Galerii Nowej, 
prezentują swój dorobek młodzi 
plastycy z poznańskiej PWSSP.

Wystawa, której patronuje Ko­
lo Naukowe tej uczelni pozosta­
jące pod opieką Jana Świtki. 
główny nacisk kładzie na malar­
stwo. Młodzi malarze inaczej o- 
becnie pojmują sens twórczości 
plastycznej niż ich poprzednicy z 
kilku ostatnich generacji. Dla 
nich sztuka jest nie tyle już spra­
wą techniki formy, i czysto rzem.e 
ślniczego popisu, co interpretacji 
otaczającego ich świata, sprawą 
stosunku do niego i czysto pla­
stycznego pomysłu. Na tej wysta­
wie nie ma więc skończonych, 
mieszczących się bez reszty w ja 
kiejś malarskiej konwencji dzieł 
malarskich. Są tytko nie do koń­
ca przelane na płótna, pomysły 
malarskie i propozycje.

Piszącemu te słowa najbardziej 
przypadły do gustu nowe i na 
swój sposób świeże, obrazy Ewy 
Kuncewicz, próbujące inaczej niż 
to koże tradycja spojrzeć na na­
turę, na usiany kwiatami pejzaż. 
Intrygujące w samym zamyśle, o- 
parte wprost na transpozycji foto 
grafii prace pokazuje tutaj Jacek 
Antowski. Zainteresowanie budzą 
także zupełnie niebanalnie pomy 
ślane prace Grzegorza Nowickie­
go.

O. B.

Na zdjęciu: W pracowni malar­
skiej poznańskiej PWSSP.

Fot. — ..Głos”

się w ostatnim okresie pol-
skim centrum przetwórstwa 
ropy naftowej. Największy w 
kraju kombinat petrochemicz­
ny. W Płocku znajdują się 
także: fabryka fnaszyn żniw­
nych i stocznia rzeczna.

Przemyśl był przeszłości 
ważnym ośrodkiem handlo­
wym na szlaku wschód-za­
chód. Obecnie miasto jest pręż 
nym ośrodkiem życia kultural 
nego, ważnym węzłem komu­
nikacyjnym oraz skupiskiem 
przemysłu. Znajdują się tu 
m. in. fabryka płyt pilśnio­
wych, zakłady automatyki 
przemysłowej.

Klasa robotnicza Radomia za 
piscia niękne karty w historii 
polskiego ruchu rewolucyjne­
go. Dziś miasto jest prężnym 
ośrodkiem przemysłowym i 
ważnym węzłem komunikacyj­
nym. Znajdują się tu m. in. du 
że zakłady metalowe i che­
miczne, zakłady przemysłu 
skórzanego, wytwórnia apara­
tury telefonicznej.

Siedlce w czasie ostatniej 
wojny wyróżniły się silnym ru 
chem oporu przeciwko okupan 
towi hitlerowskiemu. Obecnie 
miasto stanowi stolicę regionu 
o charakterze rolniczym, z sil­
nie rozbudowanym przemy­
słem spożywczym.

Sieradz prawa miejskie uzy­
skał w XIII w. W średniowie­
czu znany był jako ośrodek 
produkcji sukna. Te tradycje 
kontynuuje Fabryka Przemy­
słu Dziewiarskiego „Sira”.

Skierniewice są ważnym wę 
’’em koleiowvm i drogowym 
Znapdują się tu m. in. zakłady 
przemysłu drzewnego, szklar­
skiego, ceramicznego i prze­
twórstwa rolnego. Działa Insty 
tąt/Sadownictwa i Warzywnic 
twa.

'Słupsk jest największym 
ośrodkiem przemysłowym 
środkowego Wybrzeża. Znajdu 
ją się tu zakłady przemysłu 
spożywczego, rolnego, drzew-

PAP

Już tylko dni dzielą nas od roz­
poczęcia XXI mistrzostw Europy 
w boksie, których organizatorem 
będzie tym razem Polska. Po­
wszechnie wiadomo, a w boksie 
zasada ta znajduje szczególne po­
twierdzenie, że przed własną wi­
downią łatwiej jest osiągnąć suk­
cesy. Dziś trudno jeszcze przewi­
dzieć. czy katowicki ring przy­
wróci dawny blask polskiemu pieś 
ciarstwu, jednak stwierdzić moż­
na, że szansę tę dostrzeżono i uczy 
niło wszystko, by w pełni ją wy­
korzystać.

Zaplanowano długi cykl przygo­
towań, których ostatnią fazę sta­
nowiły zgrupowania w Zakopanem 
i Wiśle. Dwutygodniowy pobyt w 
Tatrach przeznaczony był w ca­
łości na wyrobienie kondycji, na 
bazie której w Wiśle zawodnicy 
doskonalą taktyczno-techniczne 
elementy walki oraz prowadzą po 
jedynki sparringowe.

Choć do rozpoczęcia turnieju po 
zostało przeszło dwa tygodnie, ki­
bice już teraz żywo dyskutują nad 
tym. komu zostanie powierzony za 
szczyt reprezentowania naszego kra 
ju w katowickiej imprezie. Osta­
teczny skład ekipy poznamy dopie 
ro 23 maja, kiedy to w Wiśle ro­
zegrana zostanie decydująca seria 
walk sparringowych. Kilka dni te­
mu trener kadry Wiktor Nowak 
podzielił wszystkich pięściarzy 
przebywających na zgrupowaniu 
na dwie grupy. Pierwsza z nich to 
zawodnicy, spośród których wy­
brana zostanie reprezentacja, dru­
ga zaś to bokserzy pełniący rolę 
sparring-partnerów. Do miana re­
prezentantów kandyduje 20 bok­
serów: Henryk Srednicki, Jan Gór 
ny. Mieczysław Massier. Leszek 
Forkowski, Ryszard Jagielski. Ja­
nusz Krampa. Roman Gotfryd, An 
drzej Jagielski, Stanisław Osetkow 
ski. Ryszard Tomczyk, Bogdan 
Gajda. Kazimierz Szczerba, Zbi­
gniew Kicka, Józef Stachowiak. Je 
rzy Rybicki. Wiesław Rudkowski, 
Jacek Kucharczyk, Janusz Gortat, 
Andrzej Biegalski i Janusz Ger- 
lecki.

Na podstawie meldunków napły­
wających z Wisły i wypowiedzi 
trenera Nowaka, można już dziś 
wskazać prawie pewnych kandy­
datów w kilku wagach. Należą 
do nich: H. Srednicki, w papiero­
wej. R. Tomczyk w lekkiej, W. 
Rudkowski w lekkośredniej i J. 
Gortat w półciężkiej. Czwórka ta 
prezentowanymi umiejętnościami 
wybija się znacznie ponad pozo­
stałe grono zawodników. Przypusz 
czać należy, że w wadze ciężkiej 
reprezentować, nas będzie A. Bie­
galski. Pięściarz ten po przerwie 
spowodowanej zmianą barw klubo 
wych w szybkim tempie nadrobił 
braki treningowe i nie powinien 
mieć kłopotów z wykazaniem wyż­
szości nad Gerleckim. W wadze 
średniej prawie pewny jest start 
J. Kucharczyka, gdyż w wymienio 
nej „20’’ nie ma drugiego zawod­
nika w tej kategorii wagowej.

Otwartą sprawą jest obsada wa­
gi muszej, koguciej, piórkowej i 
półśredniej, przy czym najciekaw­
sza sytuacja zapanowała w tej 
ostatniej. Do drużyny narodowej 
kandyduje bowiem tutaj trzech 
doskonałych pięściarzy: Kicka, Ry 
bicki i zawodnik poznańskiej Olim 
pii — Stachowiak. Każdy z nich 
ma wszelkie szanse na awans do 
reprezentacji. Początkowo sądzo-

no, że brązowy medalista 
strzostw świata — Kicka bę<bi 
mógł wystąpić w wadze lekkonw 
średniej. Aktualnie waży on jM* 
sak 5,5 kg więcej niż górny 
tej kategorii i jest rzeczą niemJ 
liwą, aby mógł w niej wystani/ 
Wobec powyższego przypuszcz^ 
należy, że obrona barw narodo­
wych w wadze lekkopółśredniei 
przypadnie młodemu pięściarzowi 
Hutnika Nowa Huta — k. Szczer­
bie.

Ostateczne decyzje co do perso. 
nalnej obsady poszczególnych wag 
podejmą trenerzy na tydzień przJ 
rozpoczęciem wielkiego turnieju 
Nie to jest jednak najważnie<sze’ 
Bardziej istotny jest fakt, że mei 
dunki dochodzące z Wisły a doty" 
czące formy zawodników są nader 
optymistyczne. Ci, którzy otrzy 
mają nominacje na reprezentan­
tów uczynią z pewnością wszyst" 
ko by na katowickim ringu pod­
trzymać dobrą, choć ostatnio moc- 
n' nadwerężoną opinię o polskim 
boksie, (wił)

J0MB8B
Mówili na mecie:

Ryszard Szurkowski — „Począt­
kowo szło wszystko według pro- 
gramu i byliśmy optymistami. 
Troszkę za późno zorientowaliśmy 
się, że atak Hiszpana Fernandeza 
może być skuteczny i zlikwido­
wanie jego akcji kosztowało nas 
sporo sił. Końcówka należała jut 
do gospodarzy i ekipy radzieckiej. 
Czuję się w tym wyścigu bardzo 
dobrze, dzisiejszy etap nie był dla 
mnie zbyt ciężki”.

Mieczysław Nowicki — „Nie od 
czuwałem skutków wczorajszej 
wywrotki. W połowie etapu po- 
bolewała mnie głowa, ale to nie 
ma nic wspólnego z poprzednim 
etapem. Za górską premią zapom­
niałem o dolegliwości i do końca 
jechałem w pierwszych wachla- 
rzykach”.

Stanisław Boniecki — „Trochę 
rozstroiły mnie nerwowo niepo­
wodzenia na pierwszym i czwar­
tym etapie. Chyba to spowodo­
wało przejściowe kłopoty. W dra 
giej części etapu wziąłem się w 
garść i chyba pomogłem naszemu 
kapitanowi”. V

Stanisław Szozda — „To nie jest 
jeszcze forma z roku ubiegłego, 
ale chyba będzie szło mi coraz le­
piej. Z jazdy na dzisiejszym eta­
pie jestem już zadowolony”.

Nurt" swoim czytelnikom

Święto prasy w Trzciance
W najbliższą sobotę i niedzielę 17 i 18 maja, w ramach 

Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy redakcje „Nurtu” 
i „Za Wolność I Lud” spotykają się z czytefnfkanłl Ztenrf 
Trzcianeckiej. Na święto prasy obydwie redakcje przygoto-
wały interesujący program.
W pierwszym dniu festynu 

redaktorzy „Ża Wolność i Lud” 
oraz ..Nurtu” przybędą na spot 
kanie z czytelnikami do gmin­
nych szkół zbiorczych, klubów 
..Ruchu”, wiejskich ośrodków 
społeczno - kulturalnych w 
Krzyżu. Wieleniu Płn., Ję- 
drzejewie. Siedlisku. Białej. 
Trzciance.

Głównym miejscem imprez 
święta prasy będzie Trzcian­
ka. Tam też 17 maja nastali 
otwarcie wystawy plakatów 
Tadeusza Piskorskiego i foto­
grafii Tadeusza Wójcika. Mło­
dych czytelników na pewno 
zainteresuje dźwiękowe wyda­
nie popularnej rubryki ..Nur­
ty muzyki młodzieżowej” star 
szych -T- relacje z czasów woj­
ny laureata konkursu „Nur­
tu” na pamiętniki lotników — 
Tana Kaleniaka.

Kibice soortowi będą mogli 
obserwować turniej młodego 
piłkarza o nagrodę „Nurtu” t 
„Za Wolność i Lud”.

W niedztele 18 maja impre­
zy odbywać się będą w 
POSTiW-ie nad jeziorem Sarcz 
w Trzciance. W festynie zapo­
wiedzieli udział pisarze środo­
wiska poznańskiego, m. in. An­
drzej Górny. Czesław Mich- 
niak. Jerzy Mańkowski, Jerzy 
Korczak, którzy będą dedyko­
wali swoje książki. Zespół re­
dakcji ..Za Wolność i Lud” spot 
ka się z aktywem ZBoWKD-u, 
wyśtąpia zespoły amatorskie, 
orkiestra dęta i zespoły arty­
styczne szkół Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki z Pi­
ły, O godz. 15-tej zaprezentu­
je sie w uroczystym koncer­
cie zespół pieśni i tańca „Wiel­
kopolska”.

Kiermaszowi kultury towa­
rzyszyć bedzie wiosenny jar­
mark handlowy oraz imprezy 
sportowe: biegi przełajowe, 
podnoszenie ciężarów, mecz 
piłki nożnej Sparta Oborni­
ki — Lubuszanin Trzcianka.

(bg)

K. Górski i B. Blaut 
na meczu RFN-Holandia

Jak poinformował„Express Wie 
czorny”, trener naszej reprezen­
tacji piłkarskiej Kazimierz Gór­
ski i jej szef banku informacji — 
Bernard Blaut udają się do Frank 
furtu nad Menem, gdzie 17 bm. 
odbędzie się mecz RFN — Holan­
dia, która jest najgroźniejszym 
przeciwniikiem biało-czerwonych 
w eliminacjach mistrzostw Euro­
py.

Spotkanie we Frankfurcie wywo 
luje ogromne zainteresowanie, 
chociaż zarówno Holandia (ostat­
nio przegrała z Belgią 0:1) jak i 
RFN (zremisowała z Bułgarią) gra 
obecnie słabiej niż w roku ubie­
głym. „Pomarańczowi’’ zapowie­
dzieli. że wystąpią bez swoich 
asów atutowych — Cruyffa i Nes 
kensa. (o-y)

Uwaga uczestnicy turnieju 
drużyn niestowarzyszonych

W sprawie przerwanego jesienią 
piłkarskiego turnieju drużyn nie­
stowarzyszonych codziennie odbie 
ramy w redakcji spore telefonów. 
Zapewniamy, że zostanie wznowio 
ny i całkiem prawdopodobne, że 
już jutro i w niedzielę rozegrane 
zostaną kolejne spotkania. Naj­
pierw odbędą się mecze zaległe 
(piektóre zespoły nie rozegra*}- 
jeszcze żadnego spotkania), a tak­
że pojedynki w rzutach karnych, 
w przypadkach idealnych remi­
sów. Radzimy zajrzeć do jutrzej­
szego wydania „Głosu”, w którym 
podamy kolejne informacje doty­
czące turnieju.

Lekkoatletyka
Mityng

na stadionie Warty
Wczoraj na stadionie lekkoatle­

tycznym poznańskiej Warty odbył 
się kolejny mityng zorganizowa­
ny przez POZLA.

Mimo złych warunków atmosfe­
rycznych uzyskano kilka warto­
ściowych rezultatów, szczególnie 
w biegu na 100 m mężczyzn, w ktć 
rym to dwaj zawodnicy S. Bis 
(SZS AZS) i W. Pilarczyk (War­
ta) uzyskali ten sam czas — IM 
sek. Na uwagę zasługują takie 
rezultaty w skoku w dal kobiet, 
który wygrała D. Jakób (Olim­
pia) — 5,64 m, oraz rezultat P- 
Prętkiego (Warta) w biegu męż­
czyzn na 200 m — 21,0 sek., dru­
gim w tym biegu był W. Pawlak 
(Olimpia) — 22,3 sek.

W skoku wzwyż kobiet, gdzie 
startowała tylko jedna zawodni­
czka M. Michalewicz (Warta) z®' 
notowano wynik 1.60 m i na tej 
wysokości konkurs przerwano ze 
względu na śliski rozbieg. W P°' 
zostałych konkurencjach kobiet 
które cieszyły się już większą 
frekwencją — uzyskano następu­
jące rezultaty: 100 m — E- Szkla- 
rek (Warta) 12,0 sek. przed H. P’ 
wlak (SZS AZS) 12,1 sek.: ®
— M. Szafrańska (Warta) i 
Pruchniewska (MKS Mosina) 
1.06,8; 1 000 m — G. Górecka (W® 
ta) 3.04,4; dysk — J. SzematoWic* 
(Olimpia) 32,80 m.

W pozostałych konkurencjach * 
kategorii mężczyzn uzyskano wc<- 
raj następujące rezultaty: 3 OM 

— R. Lis (Olimpia) — 8.39,8, _ 
Twardy (Olimpia) — 8.44,4; 800 
— P. Cepel (SZS AZS) 1.54,2, I- 
macz (SZS AZS) 1.55,9; 800 m r ' 
czniki spartakiadowe — 
barkiewicz (SZS AZS) 2.02,3 
Swiderski (MKS Gniezno) 2’03’g 
trójskok — W. Kurczewski (L 
Gościn) 13,37 m, K. Ohnsor^ 
(Warta) 13,30 m; młot 7,257 kg ' 
Z. Wośkowiak (Warta) 
młot 5 kg — J. Biernacki (Wat 
42,90 m; dysk 2 kg — S. 
(SZS AZS) 48,70, S. Kowalski (»^ 

I AZS) 47,94 m; kula 7,257 kg - g' 
Cies-ko (SZS AZS) 15.46 Kb 

• Anioła 14.00 m; oszczep 800 g " 
j Bardziński (Orkan P-ń) ' 
' Z. Kępczyński (Orkan P-ń) 57. 
i U"GŁOS 16 V 1975



W dniu 21 maja 1975 r. Totalizator Sportowy 
przeznacza dodatkowo

MILION ZŁOTYCH
do podziału między wygrywających za 5 trafień 

w MAŁYM LOTKU 
3222-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno - Odzieżowe
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem 
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Handlu Spożywczego

0 Lokale

ZAPRASZAJĄ NA

KIERMASZ LETNI
w niedzielę, dnia 18 maja - Rynek Jeżycki - w godz. od 9 do 13
POLECAMY

KONFEKCJĘ, DZIEWIARSTWO, GALANTERIĘ, TEKSTYLIA —
TKANINY JEDWABNE I ELANOWEŁNIANE E 55, OBUWIE I GA-
LANTERIĘ SKÓRZANĄ oraz SŁODYCZE i NAPOJE CHŁODZĄCE.

3226-K1

Pracownicy poszukiwani
Sprzedam sadzonki chry- । Urządzenie gabinetu den-

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa - Książka - Ruch” — zatrudni

MASZYNISTKĘ.
Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr — Poznań,

zantem wielokwiatowych 
i białe doniczkowe oraz 
balans-sztancę, nacisk 2 to 
ny. Aleja Polska 75, za 
Botanikiem w prawo, od

tystycznego, tanio sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13454g

Szukam pokoju lub dwu 
z używalnością kuchni — 
dla spokojnej rodziny. 
Chętnie peryferie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla U393g.
Młode małżeństwo, poszu­
kuje pokoju w okolicy 
Winogrady, Stare Miasto, 
płatne rok z góry. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12969g.
Bydgoszcz centrum! 3 po­
koje z kuchnią, wygoda­
mi zamienię na M-2 w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10174g.
Przyjmę rodzinę lub oso­
by samotne na mieszka­
nie w okresie lata od 1 V 
do 30 IX 75 r. w Wągrow­
cu nad jeziorem przy le- 
sie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla i0093g.
Katowice! Zamienię samo 
dzielne. kwaterunkowe 
dwa pokoje (parkiet), duża 
kuchnia, łazienka, przed­
pokój, dzielnica południc 
wa, pobliżu parku, na 1 
pokój, kuchnia, kwaterun 
kowe, Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla lOllOg.

UWAGA — TURYŚCI!
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami 

Papierniczymi i Sportowymi w Poznaniu

NA NADCHODZĄCY SEZON WIOSENNO - LETNI 
POLECA DUŻY WYBÓR:

• MEBLI CAMPINGOWYCH I WCZASOWYCH
• ŚPIWORÓW, MATERACY

• NAMIOTÓW
k • KAJAKÓW

• ŁODZI

godz. 15. 12678g

ul. Grunwaldzka 19. 44-B
Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową. Bernard Sanok, 
Kosowo, poczta Żydowo,

Sprzedam butelki nietypo 
we: 0,50 1, 0,375 1, 0,250 1. 
Szołdra, Szamotuły, Obór
nicka 61. 528p

pow. Gniezno. 539p
g Samochody

Kupię Fiata po wypadku.

Szamotuły. Mieszkanie 2 
pokoje, łazienka, telefon, 
69 m!, zamienię na po­
dobne lub mniejsze w Po 
znaniu (blok). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10125g.

które można zakupić na pokazie sprzętu sporto­
wo-turystycznego — zorganizowanego na placu 
Wieniawskiego — Teatralka — w dniach od 
15 maja — 15 czerwca br. godz. od 10 — 18. 
Fachowych porad w zakresie użytkowania oraz 
konserwacji sprzętu sportowo - turystycznego 

udzielać będzie instruktor PTTK.

Praca © Nauka Kupno g Sprzedaż
Pomoc domową do pro­
wadzenia domu dla 2 osób 
najchętniej z prowincji, 
przyjmę za dobrym wy- 
nagiodzeniem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13013g.

Kupię prasę mechanicz­
ną 30 ton, wiertarkę sto­
łową, szlifierkę kontową 
ręczną i maszynę do szy­
cia przemysłową. Osiedle 
Piastowskie 73 m. 18, tel. 
704-94, od godz. 16.

13225g

Sprzedam kuchnię węglo 
wo-gazową 4-painikową. 
Poznań, iii. Małeckiego 22 
m. 5, od godz. 16. 12470g

Sprzedam pianino Bliith 
ner. Tel. 66-07-67. 13448g

Sprzedam barak i biurko. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13051g.

Tel. 543-23. 13185g g Nieruchomości
ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW

Sprzedam Żuka lub żarnie 
nię na Syrenę 105 B. Su­
chy Las, telefon 20, w go
dżinach 8—15. 12766g
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową w dobrym 
stanie. Tadeusz Woźni- 
czak, Dakowy Mokre.

10086g

Sprzedam w Gnieźnie wil 
lę jednorodzinną, nową, 
atrakcyjnej budowy (gra­
nit), z ogrodem 1070 m‘, 
zadrzewionym. garażem. 
Willa prawie wykończo­
na. Zięba, Gniezno, Po­
znańska 5, tel. 11-88. 507p

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 maja 1975 r. zasnął w Bogu nasz najtroskliw­
szy mąż. i ojciec

JAN SZYMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, o godz. 10.15 

na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku 

żona z córkami i rodziną
Ul. Długosza 11 m. 6. 13416g

Dnia 6 maja 1975 roku zmarł
FRANCISZEK KANIEWSKI

Dnia 14 maja 1975 r. zmarła po długich cier­
pieniach najukochańsza żona, mamusia, teścio­
wa i babcia, przeżywszy lat 66

ANNA PRZYBYLSKA
z domu Matuszewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11 
na cmentarzu Główna - Miłostowo.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Wybickiego 15. 13455g

Kupię domek jednoro­
dzinny lub pół bliźniacze 
go w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12773g.
Sprzedam willę jednoro­
dzinną z wolnym mieszka 
niem, zabudowaniami i 
ogrodem 2090 m!, w Jaro­
cinie. Arkadiusz Surków, 
62-029 Swarzędz, Warszaw 
ska 22. 12924g

6.000 m kw. ziemi ogro­
dzonej z drzewkami w Ple 
wiskach, pow. Poznań, ul. 
Grunwaldzka, nadającej 
się na ogrodnictwo, sprze 
dam. Listy: Biuro Ogło­
szeń, Katowice, dla ,,4517”.

1313-K2

• Zguby
Zgubiono prawo jazdy 
kat. A i B nr 3813/73 i T 
nr 474/73, wydane przez 
Powiatowy Wydział Ko­
munikacji w Nowym To­
myślu, na nazwisko An­
drzej Cieślak. 538p

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, kod 61-7Ó7 
Poznań, Libelta 29 poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne 
godz. 15—19. 12103g

, e A LI w U
Dyły kierownik Zespołu Adwokackiego nr 13 

w Poznaniu.
Niezapomniany kolega i ceniony prawnik 

wyrazy współczucia Rodzinie

Członkowie i pracownicy
Zespołu Adwokackiego nr 13 w Poznaniu

12920g

njPPia 44 maja 1975 r. zmarł nasz najdroższy, 
lat 56 niezaP°mniany m3ż i ojciec, przeżywszy

Dnia 14 maja 1975 r. zmarła w Bogu po krót­
kich cierpieniach nasza najukochańsza mama, 
babcia i prababcia

JÓZEFA LIBERSKA
z domu Lechniak

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

13414g

W dniu 10 maja 1975 r. zmarł w Kaliszu czło­
nek Związku Polskich Artystów Plastyków, 
nieodżałowany kolega

JÓZEF WANAT
artysta - malarz

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Zarząd Okręgu ZPAP w Poznaniu.
13307g

g Matrymonialne
Rozwiedziony, lat 55, z 
własnym mieszkaniem w 
nowym budownictwie, po 
zna panią samotną, szczu 
płą do lat 50. Panie z pro 
wincji mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9828g.

HIERONIM ŻYTKOWIAK

W dniu 14 maja 1975 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł ukochany mąż, ojciec, syn, 
brat, zięć, przeżywszy lat 46

ANTONI JANISZEWSKI
odbędzie się 

cmentarzu w Przemęcie.
W

Błotnica k. Wolsztyna.

17 bm. o godz. 11 na

smutku pogrążona 
żona z dziećmi

13433g

ojB”’® 14 mala 1975 r. zmarł nasz ukochany mąż, 
żywszy zi^’ szwagier i wujek, prze-

CZESŁAW FAJERSKI
na1^6'5 odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 12.15 

a cmentarzu junikowskim.

W dniu 12 maja 1975 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach

ROMAN PAWŁOWICZ
długoletni i zasłużony pracownik 

Zakładu Produkcji Narzędzi i Urządzeń 
Technicznych, 

b, przewodniczący Rady Zakładowej.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
Zakładu Produkcji Narzędzi i Urządzeń 

Technicznych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13.39 
na cmentarzu parafialnym w Swarzędzu przy 
ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążone 
żona z córkami i rodzina

13438g

W smutku pogrążona

tDnia 14 maja 1975 r. zasnęła w Bogu po 
krótkich i ciężkich cierpieniach nasza ko­

chana siostra, ciocia i kuzynka, przeżywszy 
lat 74, śp.

PELAGIA STRÓŻAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm., 

o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

13361g

°nla 10 maja 1975 roku zmarł nasz pracownik

Mieczysław Józefiak
PcaTownii^g^^^pym’ sumieHHym i cenionym 

czuciaZiskła^arłego wyrazy serdecznego współ- 

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
Wioń ’ współpracownicy

Pr»o~ °P°lsko - Lubuskich Zakładów 
mysłu Cukierniczego „Goplana”

w Poznaniu.
5O8-K3

Dnia 14 maja 1975 r. zmarł nagle w czasie 
wykonywania pracy

TADEUSZ SKORUPSKI
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę, 

oraz sumiennego i oddanego przedsiębiorstwu 
pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i pracownicy

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa
Handlu Opałem i M. B. w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 maja 1975 r. o go­
dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

519-K3

Ul. Mylna 14.
RODZINA

13373g

tDnia 14 maja 1975 r., przeżywszy lat 86, za­
snęła w Bogu nasza ukochana siostra, szwa­

gierka i ciocia, śp.

WIKTORIA KUCHARSKA
z domu Perz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Grunwaldzka 93.

W smutku pogrążona
RODZINA

13439g

Inteligentnego pana do 
lat 65 pozna wdowa nie­
zależna. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9736g.

Kawaler, rolnik, przystoj 
ny, dobrego charakteru, 
bez nałogów, dobrze sy­
tuowany, z braku znajo­
mości pozna panią lat 
37—38, może być z dziec­
kiem, posiadająca dom. 
Mile widziane wdowy. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9886g.

+ Dnia 14 maja 1975 r. odeszła od nas niespo­
dziewanie moja najdroższa żona, nasza naj­

ukochańsza mamusia, córka, siostra, bratowa, 
szwagierka. teściowa, ciocia i babunia, przeżyw­
szy lat 71, śp.

MARIA LISIECKA
z domu Mniejżyńska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z córkami i rodziną

Ul. Staszica 5 m. 5. 13376g
■■■BnnanaHHnaBmusBSiuKMKa

tW dniu 15 maja 1975 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., nasza najukochańsza żona, mat­

ka, siostra, teściowa i babcia, przeżywszy lat 64, 
śp.

KAZIMIERA GRZESIAK
z domu Fijak

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.30 
w Chrzypsku Wielkim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

13458g

tDnia 15 maja 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, na­

sza najukochańsza mamusia i babunia, śp.

ZOFIA BERKOWSKA
Msza św. zostanie odprawiona w kościele pa­

rafialnym Poznań - Starołęka w niedzielę, 18 bm. 
o godz. 15, po czym odbędzie się pogrzeb na 
miejscowym cmentarzu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. św. Antoniego 17 m. 1. 13403g
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Medal 
na Osi nowej

Przed sezonem letnim

Duży wybór sprzętu
OPTRA — g. 19 „GiseUe”.
MUZYCZNY — g. 19 „Kiss me 

Kate”.
POLSKI — g. 19 „Dane Bór”.
NOWY — nieczynny.
LALKI i AKTORA (Scena Mło­

dych) — g. 19 „Szury”.

Ł Klwa J
KDF MUZA — g. 10, 12.30. 15.30 

„Rzym” (wł. 18 1.), g. 20 „Niespo­
kojne morze” (czes. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Ziemia obiecana” (poi. 15 1.), g. 
19 seans ZMS.

APOLLO — g. 10. 12.3Ó, 15, 17.30, 
» „Ostatni seans filmowy” (USA 
18 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Cezar i Rozalia” (fr.-wł. 15 
L).

GONG — g. 10, 12. 16, 10, 20 
„Taka ładna dziewczyna” (ang. 
18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30
„Aresztują cię przyjacielu” (ang. 
15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13 „Nocny 
kowboj” (USA 18 1.), g. 16, 18, 20 
„Czas życia i miłości” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Człowiek 
w dziczy” (USA 15 1.). g. 20 SDKF 
„Fantom” (seans zamknięty).

MALTA — g. 15.30 „Kapitan” 
(bułg. b.o.). g. 18. 20 „W cieniu 
gilotyny” (czes. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Gappa” (jap. b.o). g. 19.30 „Go­
dzina szczytu” (poi. 15 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 15, 17, 19 „No i CO I 

doktorku” (USA b.o.).
PRZYJAZD — nieczynne.
PANCERNIAK — g. 17 „Tylko : 

dla orłów” (ang. 15 1.). g. 20 
„Włoch szuka żony” (wł. 15 1.).

RIALTO — g. 10. 13.30. 16.30. 19.30 
„Złoto dla zuchwałych” (jug.- 
ameryk. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 1 
17. 19.30 „Nie ma róży bez ognia” 
(poi. 15 1.).

SCALA — g. 15.45 „El Dorado” 
(USA b.o.), g. 18, 20.15 „Porozma­
wiajmy o kobietach” (USA 18 1.). •

TĘCZA _  g. 17.30 „Gniazdo” 
(poi. b.o.), g. 19.30 „Kłopoty z cno 

I ta” (jug. 18 1.).
, WARTA — g. 10 „Pies za burtą” 

(radź. b.o.). g. 12 „Nie unikniesz 
przeznaczenia” (fr. 15 1.), g. ,14. 16

i „U kresu” (węg. 15 1), g. 18 KIF
( (seans zamknięty), g. 20 DKF 

„Dyskurs” (seans zamknięty).
' WCZASOWICZ (Puszczykówo) —
* g. 16.45, 18.45 „Dramat zazdrości”
( (wł. 18 1.).
. WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 

20.15 „Alfredo. Alfredo” (wł. 18 1.).
* WRZOS (Luboń) nieczynne.

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
s, „Przywilej” (ang. 15 1.).

FOTOPLASTIKpN — g. 13—18 
1 „Monte Cassino”.

Długoletnia wspólna proca 
w sklepie sprzyja dobrym wy- 
nitkom. Dowodem na to są re 
zułtaty współzawodnictwa o 
medale HANDLOWEGO ZNA 
KU JAKOŚCI. Tak iest też w 
przypadku kolejnego laureata, 
załogi sklepu numer 194 Wiel 
kopolskiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Spożywczego. Sklep 
ten znajduje się przy ulicy O- 
sinowei 14/16. Niemal cała za 
łoga pracuje razem od jego 
założenia w roku 1967.

Placówka mieści się w ze­
spole pawilonów handlowo- 
usługowych. Warunki procy są 
tułaj dobre. Zaplecze magazy 
nowe duże. Pawilon wyposaża 
no we wszystkie niezbędne u- 
rządzenia socjalne.

Załogę stanowią, jak zre­

sztą w większości sklepów, sa 
me panie. Kierowniczka Aurę 
lia Honisch jest handlowcem 
doświadczonym. W branży spo 
żywczej pracuje już 22 lata. 
Za długoletnią nienaganną 
pracę odznaczona została Ho 
norową Odznaką Miasta Po­
znania oraz odznaką Zasłużo­
nego Pracownika Handlu. A 
oto reszta załogi, która za pro 
cowala no medal „HZJ": za­
stępczyni kierowniczki Zofia 
Kaczmarek oraz sprzedawczy 
nie: Irena Bandosz, Elżbieta 
Baszkiewicz, Maria Drygas, Ju 
lia Dychowska, Leonarda Ga- 
wełska, Stefania Leszczyńska, 
Danuta Łuszczewska, Ewa Ma 
tuszewska, Pelagia Walkie- 
wicz, Grażyna Wojtczak, Bar­

bara Zdanowska, (k)

Na zdjęciu: część załogi skłepu numer 194 WPHS z ulicy Osino- 
wej 14/16.

Fot. — K. Przychodzki

sportowego i turystycznego
Coraz większy ruch zaob­

serwować można ostat­
nio w sklepach z arty­

kułami sportowymi i turysty­
cznymi. Owiedzający je klien 
ci nie odkładając — jak to 
najczęściej bywa — zakupów 
na ostatnią chwilę, już pod­
jęli odpowiednie przygotowa­
nia do nadchodzącego sezonu 
letniego. Dokonanie właściwe 
go w tym względzie wyboru 
ułatwia im w bieżącym roku 
szeroka i różnorodna oferta 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Handlu Artykułami Pa­
pierniczymi i Sportowymi w 
Poznaniu. A godzi się nadto

r OGROD ZOOLOGICZNY — ul. 
c Krańcowa i ul. Zwierzyniecka g. 
, 9—18.
3 «
>: C Y R K

TRAMP (ul. Mostowa, stare ko­
ryto Warty) — g. 19, sob. i niedz. 

Ć g. 15 i 19 (do 18 V).

ć | DYŻURY J
I SZPITALE: interna, okulistyka, 
y neurologia — ul. Walki Młodych 
, 7; chirurgia — ul. Grunwaldzka 
* 16/18; laryngologia — ul. Przyby- 
5 szewskiego 49; chirurgia dziecięca 

< — ul. Krysiewicza 7.
Pogotowie Ratunkowe dla m.

I Poznania, ul Chełmońskiego 20 
1 — tel. 66-00-66; nagłe zachoro- 
_ wania i porady lekarskie — tel.

83-735; wypadki uliczne i w miej- 
C scach publicznych — tel. 999.
1 Centralny Ośrodek Informacji 
. Poznańskiej Służby Zdrowia (al.

Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
• 7—22.
C Telefon zaufania — 988 czynny 
„ całą dobę (dyżuruje lekarz psy- 

chiatra).
J Porady prawne z zakresu służ- 

i' by zdrowia, spraw rentowych i 
q prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
. (ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 

i g. 9—21 (w nocy nagle wypadki).
Apteki tylko dyżury nocne: 

Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego
’ 349, Głogowska 1077109. Główna 53, 
ll Mickiewicza 22 Mazowiecka 12.
•7 Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
kłęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
11 (całą dobę).

________________
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u
r PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­

ty: 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. na- 
Uszych przyjaciół; 8.35 Muzyczny 

rejs; 9.05 Gitariada; 9.30 Berlin z 
cmelodią i piosenką; 9.45 Zespół 
uKozgł. Opolskiej; 10.08 Różne arie, 

różne głosy; 10.30 „Czarne jagody” 
; a— pow.; 10.40 Leksykon jazzu „B”.

)— ode. 5; 11 Jazz po polsku; 11.18 
jNie tylko dla kierowców; 11.25 Re 
fleksy; 11.30 Lublin na muzycznej 

* antenie — cz. I; 12X5 Lublin na 
hmuzycznej antenie — cz. II; 12.40 

' ^jKonc. życzeń; 13 Śpiewa „Mazow- 
sze”; 13.30 Zespoły wokalne; 14.05 

*Muz. lud. Wielkopolski; 14.30 Sport 
Sgo zdrowie; 14.35 Rytmy nastolat- 

d ków; 15.10 Listy z Polski; 15.15 
JMuz. popularna; 15.35 Nagrania z 
Tnałvch płyt; 16.15 Propozycje do 
ki. sty Przebojów; 16.35 Aktualności 
kulturalne; 17.30 W kręgy gitary 

^klasycznej; 18 Muz. i Aktualn.; 
jl8.25 Nie tylko dla kierowców;

■i *-38.30 Przeboje non stop: 19.15 Gwia
1 Czdy polskich estrad; 19.45 Kupić 
' jInie kupić, posłuchać warto; 20 Fe­

lieton literacki; 20.10 Muzyczny'
kalejdoskop; 21 Biuro Listów od- 
k>owiada: 21.10 Melodie małego

STRONA

GŁOS 1975

Telefonów Miejscowych już apa­
rat naprawił.
• DZBM — Nowe Miasto infor 

muje, że prace związane z napra 
wą ubikacji w budynku przy ul. 
Modlińskiej 11 zostały zakończo­
ne.

• Stanowczo za mało ławek u- 
stawiono w Parku Sołackim — 
stwierdzają spacerowicze. Proszą 
też aby odpowiednimi tablicami 
zakazać młodzieży wyścigów rowe 
rowych na tamtejszych ścieżkach 
spacerowych.

O Klatka schodowa i poręcze 
brudne, okna nieumyte co najmniej 
cd roku, brama cuchnie i lepi się 
od kurzu — Pisze lokator domu 
przy ul. Wrocławskiej 21.
• W Nowej Wsi koło Swarzędza 

mieszkańcy korzystali z usług 
trzech sklepów spożywczych. Obec 
nie po podstawowe artykuły ni u 
szą jeździć kilka kilometrów — 
pisze czytelnik — bowiem w No we i 
Wsi zamknięto wszystkie trzy skle 
iły-

• Dyrekcja WZGs „Samopomoc 
Chłopska” informuje, że Zakłady 
Przemysłu Gumowego „Stomil” w 
Bydgoszczy produkują uszczelki 
według formy przystosowanej do 
słojów o pojemności 1 1. Jednak 
przy pierwszym użyciu tych u- 
szezelek należy naciągnąć je do 
wielkości otworu słoja.
9 Aparat telefoniczny, zainsta 

lowany w holu hotelu „Merkury”, 
uszkodzony bvł z powodu wrzucę 
nia nieodpowiedniej monety. Urząd

INFORMUJEMY
Piątek: • Godz. 11.30 — w Za­

kładzie Chemii Fizycznej UAM 
(Grunwaldzka 6) odczyt prof. dr. 
J. Dale’a z Uniwersytetu w Oslo. 
• Godz. 16.30 — w Akademii Eko­
nomicznej (Marchlewskiego 146) 
odczyt prof. Zdzisława Hellwiga z 
Wrocławia. • Godz. 17 — w Szko 
le Podstawowej nr 76 (Sierakow­
ska 23) posiedzenie Komitetu Osie 
dlowego Świerczewskiego-Wschód.
• Godz. 17.30 — w budynku Cen­
trum Targowego w Poznaniu (Gło 
gowska 10, pok. 209 )spotkanie or­
ganizowane przez Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Indyjskiej, z pre 
lekcją nt. „Zwierzęta Indii” 
• Godz. 18 — w „Empiku” pre­
lekcja red. A. Nowalińskiego nt. 
„ONZ na tle aktualnych wyda­
rzeń międzynarodowych”.

16 i 17 hm. w Klubie TPPR (Ra­
tajczaka 37) odbędą się eliminacje 
środowiskowe Akademickiego Tur 
nieju Znajomości Języka Rosyj­
skiego i Wiedzy o Kraju Rad. | 

Państwowa Szkoła Muzyczna 
II st. im. F. Chopina w Poznaniu 
(Ostrobramska 12/14) ogłasza zapi­
sy kandydatów na nowy rok szkol 
ny w zakresie specjalności: forte­
pian. organy, harfa, instrumenty 
smyczkowe, dęte, perkusja, śpiew 
solowy, rytmika specjalna. Egza- j 
min wstępny: 6 i 7 czerwca. Blit- ■ 
sze informacje: sekretariat szko­
ły. tel. 609-19.

Młodzi Melomani 
zakończyli sezon

Zakończył się drugi sezon 
działalności Młodzieżowego 
Ruchu Miłośników Muzyki — 
Młodzi Melomani. Pro Sinfo- 
nika obejmuje swoją działal­
nością młodzież szkół śred­
nich. Młodzi Melomani — 5 000 
uczniów klas V — VIII z 45 
szkół podstawowych Poznania.

Wczorajsze zakończenie se­
zonu nastąpiło w Szkole Pod 
stawowej nr 44 im. H. Sien­
kiewicza.

Tamtejszy Klub Młodych Me 
lomanów prowadzi ożywioną 
działalność. Opiekunce klubu 
przy SP nr 44 — Krystynie 
Brewce oraz opiekunce klubu 
Młodych Melomanów przy SP 
nr 77 im. P. Findera Bognie 
Thomas — Alojzy Andrzej Lu 
czak wręczył Grand Prix „Pro 
Sinfonika 1975”.

W części artystycznej wy­
stąpił zespół chóralny klubu 
Młodych Melomanów przy SP 
nr 44. Wystąpili także arty­
ści muzycy: Krystyna Kola- 
sińska (sopran), Józef Wal­
czak (fortepian) i Tomasz Wal 
czak (flet). (bran)

„Szkoła błaznów" 
w Teatrze Nowym

W niedzielę. 18 bm., odbę­
dzie się w Teatrze Nowym 
premiera sztuki wybitnego 
dramaturga belgijskiego (zmarł 
w 1962 roku) Michela de Ghel- 
derode’a „Szkoła błaznów”. 
Przedstawienie będzie debiu­
tem reżyserskim w teatrze 
dramatycznym znakomitego 
choreografa Conrada Drze­
wieckiego. Scenografię zapro­
jektował Krzysztof Pankie­
wicz. W rolach głównych wy­
stąpią: Janusz Michałowski 
(Szalej), Tadeusz Drzewiecki 
(Onastryk), Lech Lotocki 
(Ciarkut) i Wiesław Komasa 
(Licodwyn). (bran)

ekranu; 21.35 Temat, który zrobił 
karierę „Kolling me softly”; 22.15 
75 lat muzyki naszego stulecia; 
23.05 Inf. z Wyścigu Pokoju; 23.08 
Korespondencja z zagranicy; 23.13 
Granice jazzu.

Transm. z trasy VII etapu WP; 
g. 14, 15.30, 16, 16.30, 16.45.

WIADOMOŚCI: 1, 2. 3, 4, 5, 6, 
8, 9, 10, 12.05, 15.05, 16.05, 19, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny ty­
dzień Poznania omówi dr J. Mło- 
dziejowski; 8.35 My 75; 8.45 Górale, 
górale, góralska muzyka; 9 Dla kl. 
VI (biologia) „Po co chronić przy­
rodę”; 9.20 Muz. współczesna; 9.40 
Dla przedszkoli „Warszawa — Pa­
ryż”; 10 Pisarz i książka; 10.30 Mu­
zyka operowa; 11 Dla kl. VIII 
(wych. obywatelskie) „Parlament 
świata”; 11.20 Zespół „Old Timers” 
i Sondy Brown; 11.35 Postęp w go 
spodarstwie domowym; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 W trosce o 
nasze dziecko; 12.20 Z pamiętni­
ków przymusowo wywiezionych; 
12.31 Czas dobrych gospodarzy; 
12.50 Z taśmoteki spikera; 13 Dla 
kl. I i II (wych. muzyczne) „Na 
wrotki”; 13.20 Gra gitarzysta J. 
Williams; 13.35 „Parastrachy” — 
fragm. prozy; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny; 14 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.15 Tu Radio — Moskwa; 
14.35 Konc. popularny; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Amatorskie zespoły przed mi­
krofonem; 16 „Studiu/n wiedzy po 
litycznp-społecznej” — „Socjali­
styczne treści rewolucji naukowo- 
techńicznej”; 17.25 Aud. oświato­
wa; 17.40 Aud. sport. „Jeden z wie 
lu”; 17.50 Radioexpress; 17.55 Pozn. 
konc. życzeń; 18.40 „I.udzie wśród 
których żyjemy”; 19 Schumann: 
Bajkowe opowieści; 19.15 Język 
angielski; 19.30 Odtworzenie konc. 
symf., który odbył się w sali Rad. 
Demu Muzyki im. G. Fitelberga; 
21 Telemann: Suita a-moll; 22 Ma­
gazyn studencki; 23 Świat nowej 
muzyki; 23.35 Co słychać w świę­

cie; 23.40 Bach — IV Sonata 
c-moll.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.38 . 6.30, 
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30,
23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Akropol”, ode. 32 
pow.; 9.10 Rodzinne muzykowanie 
Sióstr Pointers; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Ballady na głosy i Instrumen­
ty; 10.15 Język niemiecki; 10.35 
„Czerwone Gitary” wczoraj; 10.50 
„Szczęściarz” — 5 ode. pow.; 11 
Jazz z Włoch — Gwiazdy Mario 
Schifano; 11.20 Życie rodzinne — 
magazyn; 11.50 „Czerwone Gitary” 
dziś; 12.25 Za kierownicą; 13 Dzień 
jak co dzień — magazyn; 15.10 
Przypominamy Zofię Terne; 15.30 
W książkach i w życiu; 15.50 „Bi­
twa szklanych łez” Zespołu King 
Crimson; 16.15 Piosenki z listów; 
16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Akropol” 
— 33 ode. pow.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Pisarz miesiąca — S. Zie 
liński; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Tylko 
po hiszpańsku; 19 Pow. w wyd. 
dżw. „Noce i dnie” ode. 7; 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 Piękno ukry 
te — gawęda; 20.10 Interradio — 
magazyn muzyczny; 20.50 Ilustro­
wany Magazyn Autorów; 21.50 Ope 
ra tygodnia — G. Donizetti: Łucja 
l I.ammermoor; 22.08 Śpiewa — 
Demis Roussos; 22.10 Trzy kwa­
dranse jazzu — dyskografie; 23 Swo 
je ulubione wiersze recytuje A. 
Makowiecki; 23.05 Konc. tylko dla 
melomanów; 23.50 Śpiewa Zespół 
Rreakout.

WIADOMOŚCI: 5, S, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

t TEŁEWIIJA J
PROGRAM I: 

Matematyka, 1. 
nice funkcji 
nych”; 7 — TV

8.30 — TTR — 
50: „Sumy i róż- 

trygonometrycz- 
Technikum Rolni

cze —> Hodowla zwierząt, L 32:

„Zasady żywienia i pielęgnowania 
koni” (powt.); 9 — Dla szkól — 
Geografia, kl. V — Mikołaj Ko­
pernik; 9.35 — Z serii: „Columbo” 
— film prod. USA pt. „Trzecia 
kula” (kolor); 11.05 — Dla szkól 
— Wychowanie techniczne, kl. 
I—III lic.: „Problemy motoryza­
cji”; 12.08 — Dla szkół — Wycho 
wanie obywatelskie, kl. VIII: 
„Szkoła i środowisko”; 12.45 — 
TTR — Język polski, 1. 28 — Ja­
rosław Iwaszkiewicz: „Stara ce­
gielnia”; 13.25 — TTR — Matema­
tyka, 1. 42; „Równania i nierów­
ności stopnia pierwszego z dwie­
ma niewiadomymi”; 14.40 — Po­
litechnika — Matematyka — Kurs 
przygotowawczy: „Elipsa. Parabo­
la”; 15.50 — NURT — Pedagogika 
— Nauczanie programowe; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.50 — XXVIII 
Wyśeig Pokoju: Berlin — Praga 
— Warszawa, VII etap (Trzyniec); 
17.30 — Pora na Telesfora — Dla 
dzieci; 18.05 — Dla młodzieży — 
Pomysł na lato (kolor); 18.25 — 
„Teleskop”; 18.45 — Fakty — Opi 
nie — Hipotezy; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20.20 — Zaśpie­
wajmy to jeszcze raz — „Na ze­
garze”; 20.45 — „Panorama” (ko­
lor); 2125 — Kronika Wyścigu Po 
kuju; 21.35 — „Czterdziestolatek” 
— film ser. prod. TVP, ode. I pt. 
„Toast, czyli bliżej niż dalej” (ko 
l0r); 22.2# — Dziennik (kolor); 22.35 
■*- Wiadomości sportowe (kolor).

PROGRAM II: 16.35 — Język 
niemiecki, 1. 28 — Kurs podstawo 
wy; 17 — TV Kurs Informatyki 
„Automatyzacja obliczeń. Opty- 
malizacja^obliczeń”; 18 — „Daleka । 
wyspa” — dok. film jap. (kolór); 
18.25 — Budapeszt proponuje — 
program rozrywkowy TV węgier­
skiej; 19 — Ścieżka zdrowia; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor); 
20.20 — „Narwaniec” — fab. film 
prod. CSRS (kolor); 21.30 — Język 
rosyjski, 1. 2# — Kurs I stopnia; 
22 — 24 godziny (kolor); 23.10 — 
NURT — Pedagogika (powt. z pro­
gramu I).

odnotować, iż obejmuje ona 
także nowości krajowych pro 
ducentów oraz importowane. 
WPHAPiS zgromadziło do­
tychczas i zapewni odpowia­
dające na ogół przewidywane 
mu zapotrzebowaniu ilości po 
szczególnych artykułów spor­
towych i turystycznych. Już 
dziś ich lista jest bardzo dłu­
ga, tym bardziej więc intere­
sujące, czym dysponowały na 
przykład w ubiegłym tygod­
niu magazyny.

Pośród trzech tysięcy na­
miotów, aż kilkanaście rodzą 
jów od dwu do dziesięciooso­
bowych — m. in. „Skaut”, 
„Warta”, „Gopło”, „Hel”, „Us 
tronie”, „Wars”, „Relax”, 
„Gdynia” i „Jastarnia”. Nie­
bawem ukażą się w sprzeda­
ży kolejne: „Serw”, „Elek” i 
„Bzura”, które z racji niewiel 
kiego ciężaru (przeciętna wa­
ga 4,5 kilograma) przeznaczo­
ne są dla potrzeb turystyki 
pieszej, rowerowej i motoro­
wej. Producenci sygnalizują 
też pierwsze dostawy tropi­
ków namiotowych.

Pokaźną, bo liczącą 7000 
sztuk, pozycję stanowiły jed­
no- i dwupalnikowe turysty­
czne kuchenki gazowe, spiry­
tusowe i benzynowe (import: 
ZSRR) wraz ze zbiornikami 
— przeważnie 2-kilogramowy 
mi. Nie mniej było również 
składanych fotelików, . stoli­
ków, krajowych oraz impor­
towanych ze Związku Radziec 
kiego, łóżek turystycznych i 
kompletów campingowych (sto 
lik plus 4 foteliki). W maga- 
zyfiach znajdowały się rów­
nież w minionym tygodniu ro 
dzimej produkcji i czeskie 
śpiwory. W sumie 2600 sztuk.

Z grupy sprzętu pływające 
go wymienić warto drewnia­
ne kajaki i poszukiwane ło­
dzie rybackie „Stynka”, któ­
rych łącznie zgromadzono do 
tychczas 75. Więcej natomiast 
było kajaków pńeumatycz- 
hych „Bryza” i „RekiW’,,‘ a 
także łodzi „Gryf”, „Pelikan”, 
„Krab”, „Standard". Ich do­
datkowe, a zarazem niezbęd­
ne wyposażenie stanowiły od 
powiednie ilości kamizelek i 
pasów ratunkowych. Przedsię 
biorstwo oczekuje nadto pier­
wszej, choć bardzo niewiel­
kiej, dostawy łodzi żaglowych 
„Mak”.

Przygotowano już pokaźny 
wybór sprzętu plażowego. I 
tak w magazynach przyjęto 
m. in. 14 000 materacy dmu­
chanych, 15 000 czepków ką­
pielowych, 3000 mankietów 
pływackich (import: RFN), po 
nad 3000 masek pływackich 
„Nemo” i greckich masek z 
fajką, wreszcie 2000 poduszek 
dmuchanych i 6000 piłek pla­
żowych. Zabezpieczono też wy 
starczające ilości kół ratunko 
wych. •

W najbliższym czasie spo­
dziewane są dostawy węgier- 
kich łóżek turystycznych „To 
onto”, „Spiralette” i parasoli 
grodowych oraz 6000 par wro 
ek ze Związku Radzieckiego

850 z Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej.

Pomyślano też o wędka- 
zach, których zainteresuje za 

oewne fakt, że w magazynach 
WPHAPiS znajdują się duże 
lości krajowych i radziec­
kich kołowrotków, niemiec­
kich i radzieckich kijów tele 
okopowych, bambusowych o- 
’az ze szklanego włókna, 
szwedzkich haczyków, a tak- 
ke wyposażenie wędek i żyłki 
od numeru 15 do 110. Doty­
czy to również różnego rodzą 
•u błysków i spławików. Nie­
wątpliwą nowość stanowić bę 
dą wędzarki do ryb (import: 
ZSRR). Niedrogie (120 zło­
tych), w ilośći 500 sztuk tra- 
’ia wkrótce do sklepów.

Wymieniliśmy tylko nielicz

Przerwa
w dopływie gazu
WOZG informują odbiorców ga 

zu, że w związku z przeprowadza 
niem prac na sieci gazowej nastą­
pi przerwa w dopływie gazu w 
dniach 17/18 V. 1975 r. w godz. 
2C 6, dla mieszkańców Świercze- 
wa i Górczyna (od ul. Głogow­
skiej do torów kolejowych). W 
związku z powyższym prosi się od 
biorców o niekorzystanie z urzą­
dzeń gazowych. (3233 M)

ne — z obecnie już posiaf, 
nych przez WPHAPiS 
dzaje sprzętu sportoweg? 
rystycznego. Wszystkie nat<? 
miast, uzupełniane ciągie b. 
żącymi dostawami, winny Ch' 
ba zaspokoić istniejące trzebowanie. * Zapo'

Mieszkańców Poznania 
interesuje zapewne informt 
cja, że wzorem ubiegłych 11 
w dniach od 15 maja d0 , 
czerwca w parku przylegają 
cym do toru saneczkowe! 
przy Moście Teatralnym odbr 
wać się będzie pokaz spr2e2 
turystycznego, połączony 
od 20 maja — również 
sprzedażą. Organizator
(WPHAPiS) zapewni też mo°- 
liwość uzyskania wyczerpują, 
cych porad w zakresie użytko 
wania i konserwacji prezen­
towanych wzorów, (pik)

Dni Oświaty 
Książki i Prasv

Mama kupiła mi intere$ujqq
książkę...
Fot. — H. Ksmza

Rajd samochodowy 
budowlanych

Ciekawa impreza — raM 
samochodowy pracowników 
budownictwa — organizowana 
iest w najbliższą niedzielę 1® 
bm., z okazji 30-lecia Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Instalacyjnych. Uczestnicy 
rajdu w czasie przejazdu ^a' 
są, która prowadzi przez Po­
znań i najbliższe okolice, zwie 
dzą m. in. obiekty, które w 
czasie swej wieloletniej dzia­
łalności budowało PPKI- Star 
odbędzie się w Poznaniu przy 
ul. Jerzego natomiast 
Kombinacie Budowy Dorno 
w Suchym Lesie. Rajd mają­
cy charakter głównie re 
acyjny jest jeszcze jedna ci - 
kawą formą wypoczynku 
pracowników budownictwa.

Majowe „Muzykalia“
zy Państwowego Przedsię^® 
Imprez Estradowych. Zarżą 
jewódzkiego ZMS i Pałacu 
ry — przyniesie występ h° Aje 
skiej grupy „Dump” i po*”305 
go zespołu „StreM”. , ,ir

W naszym mieście oąo?0' y 
jeden koncert — dzisiaj o 8 
w „Arenie”, (wig)

Dla właścicieli 
„czterech kółek"

«-17 W*
Dzisiaj w godz. .wjatl» 

sprawdzane i regulowań abgnt>'. 
w samochodach marki "pędzie 
Czynności te wykony wa 
Stacja Obsługi AUtom^1^ 
Wielkopolskiego przy «’• b 
kiej 17 bezpłatnie, w ra 
nu społecznego. t

Przypominamy jedn007^” Ki*" 
dzisiejszym dyżurze Pora. <
rowcy gdzie wszyscy £nj(3ni». 
godz. 17—19 mogą w Bi"

; (552-55) względnie f>sob,s^i;ilCoP<’<1: 
rze Automobilklubu “ . -o 1* 
skiego przy ul. Mielił m pytan»* 

' —uzyskać odpowiedzi _ n epj<ś* 
. dotyczące interpretacji P . pra< 
, ruchu drogowego, 

nych związanych z m
, oraz spraw dotyczący c rOoK®’ 
I facji pojazdów i ic*1
I technicznych, (na)
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